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dennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i N iedziel. - P renu m era ta  
f r*yjmuie się w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
£*óvvnvn. T^vrAlrnn nrzv  nlicv M iodowe! N. 487, jak i w innych  m iejskich kan-

u jm u je  się w W arszaw ie i urzęaam i jroczi.owymi, "  h.vio*«..zv 
Równym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N. 487, jak i w innych  m iejskich k an ­
i c h . —Prenumerata w W arszawie rocznie rsr . 8 ;—półrocznie  rsr. 4 ;— kwartalnie rs . 
2’> miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  m e przyjmuje się. — Za oano- 

do dom u, dop łaca się m iesięcznie kop. 5 ; - w  U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
-i . _ , .  o nn i -na tr» txrlVn to rm ina DrzviniUlQ Się-półrocznie rsr. 5 ;—kw arta ln ie  rsr. z Kt»p. i n a  te  ty lko  term ina  przyjm uje się 

^ n u m e ra ta ;  w główaym zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te  same 
term ina, a  n a  inne  po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-kro tne obwieszczeni© 
kop . 6; za 2 -kro tne  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza- 

1 n ia  bez w skazania w arunków  ze s trony  au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządzę--
J - J a Jt  r )  n ia  D yrek c ji.—A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  na  osobiste żądania i zacho­

wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie potrzeby  podlegają  skróceniom. — Listy 
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia. 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e -  
dacja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dni świątecznych, od: 

godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
Dz i a ł  U R Z Ę D O W Y . —  N ajw yższa nagroda. — O rde- 

t y.—-Pocztam t w arszaw ski.—  R ozkaz w arsz. ober-po licm aj- 
sń a ..— K asa oszczędności.

d z i a ł  n i e u r z ę d o w y . — W arszawa- — P rzeg ląd  
Mityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegraficz­
n e . —  N abożeństw o. — O pieka nad zw ierzętam i.—  K u rje re k  
•Siej ski. — O św ietlen ie.— W ypadki m iejsk ie. —  K ursa  mo- 
»et— P odróże  N ajdosto jn ie jszych  O sób. — P o m n ik .— Połą-
Ci* n ie d ró g  żelaznych.— Korespondencje Dziennika 
Warszawskiego-. z G dańska. -— A ustrja i ziemie
S ł o w i a ń s k i e .  S tosunki z W łocham i. — K w estja  k ap itu -
W j  W ice-k ró l E g ip tu ; spraw y galicyjskie; kw estja  cze-
ska; sejm  w ęg iersk i.—  Zam ierzone p o jed n an ie . —  Spraw y
Dalicji. — W łochy i Rzym. Sobór powszechny. — Tur- 
°iai ziemie słowiańskie. R o z b ro je n ia .—  Greoje. 
jG ndjoci. —  H iS Z p a n j a .  K now ania karlistow skie . — 
kronika Sądowa (D en u n c jac je  potw arcze przeciw  
^Upcom).

F E J l e t o n . — Niewolnicy paryzcy; (c . d .). 
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.— N ow e dzieło, i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 2 3  Maja (4 Czerwca).
Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jen erał-  

Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie P o lsk i em 
ba skutek najpoddanniejszego raportu rady kawa­

lerskiej orderu św. Anny, Naj miłości wiej mianować 
fbczył, na dniu 3-m lutego roku bieżącego, za wy- 
duge 12-u lat z rzędu na jednej i tejże samej po Sa­
b ie nie niższej od Y III  klasy, lekarza powiatu 
płockiego, radcę dworu Ignacego Nieznańskiego—■ 
•^Walerem orderu pomienionego 3-ej klasy.

Ordery. —  N ajjaśn iejszy  P an , w d. 7 kw ietn ia r. b . N n j-  
Ykaw iej raczy ł udzielić  niżej wym ienionym  urzędnikom
tli‘Użby zdrow ia następu jące  o rd e ry : byłem u sta rszem u  le­
karzowi 8-e j b rygady  a r ty le rji, radcy  dw oru Stachowskie- 
bttt — j ¥ . A n n y  2 - e j  k  1. z k  o r  o n  ą  C e s a r s k ą ;  
Resorom  koleg ja lnym : starszem u lekarzow i 2 1 -g o m u ro m -

skiego pu łku  p iechoty  J .  C. W . W ielk iego  K sięcia W ac ła ­
wa K o n stan ty n o w iczą , Guniusowi, m łodszem u lekarzow i 
1 6-go ładożskiego pu łk u  piechoty , Kajzerowi —  o r d e r y  
ś w.  A n n y  3 - e j  k  1.; starszem u lekarzow i 2-ej b rygady  
a rty le rji g ren ad jeró w , radcy  dworu Speranskiemu— ś w. 
S t a n i s ł a w a  2 - e j  k  1. ( R o t .  do w. okr. warsz.)

Pocztamt Warszawski. —  W ykaz  listów  pieniężnych 
i rekom endow anych zw róconych do W arszaw y z powodu nie 
w ynalezienia adresan tów , za rok 1867: Z G rodna, do J o ­
nasza F o re la  paszport; z W yszne-W ołoczka, do Srula W o- 
ło sk  rs . 2; z Ż ytom ierza, do księdza H ryniew ickiej parafji 
rs .  2; z K am ieńca P odolsk iego , do L ejby  B er-Szw orca p a ­
szport; z M ińska, do Ju lja n n y  K oziełkinoj rs . 2; z O stro ­
wca, do N aczeln ika  W ojen n eg o  k op . 25 ; z Parczew a, do 
N aczeln ika  W ojennego  kop . 50 ; z Jab ło n n y , do N aczeln i­
k a  W ojennego  kop. 2 5; z Ja b ło n n y , do N aczeln ika  W o­
jen n e g o  kop . 2 5 ; z K o w n a, do L e jz o ra . N iew iaskie- 
go paszp o rt; z Now osila, do B azylego K ap lina  rs . 3; z G ro­
dna, do Jaroszew skiego  rs . 6; z Tykocina, do Dobrow ol­
skiego rs . 1; z W ilna , do Z undela  M azela paszport; z K i­
jow a, do Kazancowa rs . 3; zM arjam p o la , do K ap itan a  Iw a­
nowa dowód; z Sm ieły, do F ilip a  M azarowa rs . 5; z K o- 
strom y, do R ucińsk iego  rs . 3; z G rajew a, do W ędołow- 
skiego rs . 3; z S taw ropola, do F ilip a  W olkow a rs. 3 kop. 
40 ; z B iałegostoku, do  F ran c iszk a  Lenczew skiego rs . 1; z 
S iedlec, do Tarkow skiej vel Ju rkow sk iej rs . 10; z M ińska, 
do P roboszcza kop. 60 ; z W ładikaw kazu, do Jó ze fa  Swier- 
gockiego rs . 1; z K ałuszyna, do G otliba Szulca rs . 20 ; z 
K alisza, do K re is-F e ld feb e la  rs . 2; z T o ru n ia , do L andw er- 
B ata lion  kop. 15; z T orun ia , do K aro la  K arg e  rs . 3 kop. 
8 0; z Ciechanowa, do M oszka Szklanki rekom endow any; z 
z T u ły , do T eodora  G ruzincow a rekom endow any; z Szawli, 
do W incen tego  B ortk iew icza rekom endow any; z Now oczer- 
kaska, do T eodora  B ałab ina  rekom endow any; z M ławy, do 
Paw ia K rośnickiego rekom endow any; z Czernihowa, do T eo ­
dora  N iedzieli rekom endow any; z O dessy, do. A ndrzeja  
K w inta  rekom endow any; z D ubna, do F ranciszka  Olszew­
skiego rekom endow any; z B rześcia  L itew skiego, do T eodo­
ra  B ałabana rekom endow any; z P rzy  luk i, do Sozona O rdyń- 
ca rekom endow any. —  W ykaz pow rotnych posyłek  w arto ­
ści, niedoręczonych ad resan tom  z różnych przyczyn, z roku 
1867: Z Ig u m en i, do P re jan o w a  funtów  2 rs . 1; z Szui, 
do Ludw ika K incera  fu n t 1 rs . 1; z O strow a, do M arji 
W łodarsk iej fu n t. 2 rs . 3;, z Ł om ży, do W endołow skiego 
fu n t 1 rs . 1; z Je n is ie jsk a , do M arkusa  funt. 3 rs . 8; z

Sękocina, do N iem irycza fu n t 1 rs . 1; z T obolska, do R o— 
dzynkiew icza funt. 3 bez ceny..— Zagraniczne: Z A leksan­
drowa, do Szredera  fu n t 1 łu t. 24 rs . 1; z Aleksandrowa* 
do W olfa  D anzigera  funt. 2 rs . 1; z A leksandrow a, do Leo. 
L ew ina funt. 2 rs . 1.

W  Rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do- 
Policji Wykonawczej za N . 140 wydanym, zamiesz­
czono: Z powodu zam ierzonego wyjazdu za granicę  do­
wód m ineralnych  p .  o. in sp ek to ra  u rzędu  lekarsk iego  m ia­
sta  W arszaw y, M a lek a , z decyzji J W . hrabiego N am iest­
n ika , pe łn ien ie  ty ch  obowiązków, poruczono lekarzow i 
m iasta  Z alew sk iem u , obowiązki zaś lekarza  m iasta, pełn ić: 
będzie akuszer m iasta G r in .— In ży n ie r wodociągów doniósł, 
że z pożarnych  kranów , znajdujących się n a  u lic a ch , p rzez  
niew iadom ych sprawców zabrane  zostały n iek tó re  p rzed ­
m ioty. W  sku tk u  czego polecam  K om isarzom  P olicji W y ­
konaw czej, surowo zalecić ucząstkowym  naczelnikom  i s tó j­
kowym , a  także  stróżom  domów, w blizkości k tó rych  zn a j­
d u ją  się pożarne k rany , bezprzestann ie  czuwać nad cało­
ścią takow ych pod  osob istą  odpowiedzialnością.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z k a n to re m  po­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  przy  A lei B elw edersk iej po­
m ieszczonym , w tygodniu  upłynionym  do dn ia  18 ( 3 0 )  M a­
j a  roku  bież. w łącznie, wydała książeczek nowych 5 5 , n a  
k tó re , tudzież na daw niejsze w 29 5 w nioskach, złożono r s .  
6 ,2 0 1  kop. 15 . N a żądanie zaś 117 uczestników  (p ró cz  
p ro cen tu  rs . 2 2 k . 9 9 ‘/ 2 należnego za ro k  bieżący od cał­
kowitych odbiorów ) w ypłaciła rs . 3 ,6  30 kop . 3 i um orzy­
ła  książeczek 5 5 ; p rze to  uczestników  1 9 ,0 8 7 , posiada k a ­
p ita ł rs . 6 7 3 ,1 4 6  kop. 20 .

DZIAŁ JVIE UIIZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 23  Maja (4 Czerwca).
Pobyt w Wiedniu wice-króla Egiptu, który 

jutro ma się udać w dalszą drogę do Berlina, 
według powszechnego mniemania ma ważne 
cele polityczne, co upatrują mianowicie z tej 
okoliczności, że nietylko z wice-królem przy­
był jego minister spraw zagranicznych Nubar- 
pasza, ale jeszcze znajdowali się jednocześnie 
w Wiedniu, brat wice-króla Mustafa-Fazyl-pa-

F E JL E T O N  D ZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

C ZĘŚć PIERW SZA.

W Y Z Y S K I W A N I E .
X X V I.

(C iąg  dalszy pa trz  N r. od 25 9 z r . z. do 1 1 0 ).

. Kazał się zawieść na pola Elizejskie, a wysiadłszy  
/J® opodal od nowego budynku pana Gandelu, ojca, 

ożył się do jakiegoś nizkiego bruneta, który z la -  
?Czką w ręku stojąc na trotuarze, ostrzegał prze­

wodzących, ażeby się do rusztowań nie zbliżali, 
Powodu zrucanych ustawicznie z wierzchu budowy 

5*'Uzów.
Pytał  ̂ C(*Ż tam noweS°> m°ści Kandel? za-

c ~~~ Nic, panie Tantaine — racz oświadczyć pryn- 
^pałowi, że czuwam tu gorliwie...

.  Następnie, stary dependent pojechał rozmówić się 
j^-oz chwilkę z jednym z lokai pana de B reulh, po- 

znów kilka minut szeptał coś do ucha pannie 
,użącej wice-hrabiny de Bois d’Ardon, aż nakoniec 
Prawi wszy fiakra, udał się pieszo do sympatycz­
no zakładu papy Canon, kupca winnego przy

ulicy św. Honorjusza, gdzie zastał właśnie pięknego 
Florestana, który o ile był uniżonym dla pana Mas 
carota, o tyle znowu traktował z góry starego de­
pendenta, którego, dla okazania swej wyższości, tym 
razem zmusił nawet do przyjęcia obiadu. Lecz ka­
merdyner hrabiego de M usidan, nie miał nic cieka­
wego do powiedzenia — uwiadomił tylko Tantaina, 
że panna Sabina ciągle jest smutna i milcząca.

Dopiero około godziny ósmej wieczorem, poczci­
w y stary dependent uwolnił się od towarzystwa 
Florestana i wsiadłszy do pierwszej spotkanej po 
drodze remizy, kazał się zawieść do restauracji Suł- 
tańskiej.

Ogromny szyld kawiarni Sułtańskiej kołysał się 
od lat już kilku, zawieszony nad jednym z domów 
ulicy Poisonniers w 18-ym cyrkule, o sto kroków od 
bulwaru zarogatkowego.

B ył to ten sam zakład, którego rozliczne przy­
jemności budziły taką pożądliwość w Toto Chopin’ie 
od dni ośmiu.

Podzielony na rozmaite oddziały, dawał możność 
jednej części towarzystwa jeść lub palić cygara przy 
kieliszku; drugiej grać w bilard, kości lub w karty, 
a głównej—tańczyć swobodnie na obszernej i gład­
ko ufroterowanej sali.

Kawiarnia Sułtańska, w dnie powszednie nawet, 
miewała sporo gości, lecz w niedziele i święta, gro­
madziła prawdziwe tłumy— tak, że trudno było zna- 
leść swobodne w niej miejsce; a kobiety przychodząc

tam z dziećmi, trzymały je  na kolanach jak w omni­
busach naprzykład.

W  chwili gdy ojciec Tantaine wszedł do kawiarni, 
już liczni jej goście byli w  naj weselsze m usposobie­
niu. P iw o lało się strumieniami, poncz buchał pło­
mieniem w wazach, a walcujące pary przebiegały  
zarumienione i spotniałe po balowej sali.

Chociaż stary dependent, pierwszy raz w życiu  
znajdował się w tern m iejscu, przechodził przecież 
rozmaite pokoje przeznaczone dla pijących z miną 
i swobodą doświadczonego bywalca —  zwiedziwszy 
parter, wszedł następnie na pierwsze piętro po we­
wnętrznych kręconych schodach. Napróżno jednak  
patrzył pilnie do koła i przecierał okulary zapocone 
od bufetowych emanacij —  nigdzie nie m ógł do- 
strzedz ani Karoliny Schimel ani Toto-Chopin’a.

Czyliżbym miał przyść tu napróżno, czy może 
tylko przybyłem zbyt wcześnie ? pomruknął z gnie­
wem.

Zniecierpliwiony powrócił znowu do dolnego 
apartamentu kawiarni i zasiadłszy w miejscu najbar­
dziej oświetlonem, tuż przy bufecie, kazał sobie po­
dać kufelek piwa.

W  kilka minut później, gdy przypatrywał się 
obrazowi zawieszonemu nad bufetem, a który w yo­
brażać miał Sułtana ubranego jaskrawo i pijącego 
piwo, które mu nalewała do ogromnego kufla, tłusta 
Odaliska, Tantaine nagle usłyszał głos piskliw y  
i przydechowy, dochodzący go z pewnej odległością
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sza i turecki minister robót publicznych Daucl- 
pasza. Dzienniki wiedeńskie utrzymywały, że 
wice- król usiłuje uzyskać od mocarstw euro­
pejskich zniesienie kapitulacij, których znie­
sieniem w Turcji, bez porozumienia sie z mo­
carstwami, niedawno zagroził konstantynopo­
litański dziennik Turquie. Wice-król już od 
roku zeszłego robił starania w tym przedmio­
cie, które jednak pozostały bezskuteczne z po­
wodu oporu Francji. Powyższe przypuszcze­
nie musiało się niepodobne wiedeńskiemu ga­
binetowi, gdyż zawiadomił dzienniki, że przed­
miotem pobytu wice-krola jest wyjednanie 
wspólnej uchwały mocarstw, uznającej neu­
tralność kanału suezkiego na wieczne czasy, 
zaraz przy jego otwarciu.

Kiedy w Czechach liczne meetingi odbywa­
ją  się nader spokojnie i z zachowaniem wszel­
kiego porządku a obawy w tym przedmiocie 
okazały się mylnemi, w Wiedniu za to meetin­
gi mają nader burzliwy charakter. Tak mee­
ting socialisto-demokratów, odznaczył się tak 
gwałtownemi mowami i tak niedorzecznemi 
działaniami, iż prezydujący na meetingu, uznał 
za właściwe, zamykając posiedzenie, naprzód 
zaprotestować przeciwko przypuszczeniu, iż 
meeting ten zwołany został jedynie dla pod- 
szczuwania.— W Peszcie na wtorkowem posie­
dzeniu izby deputowanych, po mowie p. Dea­
ka, wszyscy mówcy z jego stronnictwa zapisa­
ni do głosu, zrzekli się takowego; to samo u- 
czynili członkowie opozycyjni i głosowanie 
nad projektem adresu nastąpiło onegdaj. Re­
zultatem tego głosowania, jak donosi nasz dzi­
siejszy telegram, było przyjęcie adresu ułożo­
nego przez stronnictwo Deaka.

Wiedeńska półurzędowa General Corresp. 
dowodziła, że powodem zamachu na życie hr. 
Ci enneville w Liwurno, była nie zemsta oso­
bista, ale pobudki polityczne, a mianowicie 
stronnictwo rewolucyjne we Włoszech krzywo 
patrzące na zbliżenie się, pomiędzy dworami 
wiedeńskim a florenckim, chciało za pomocą 
tego zamachu utrudnić to zbliżenie. Gen. 
Corresp. sądzi jednak, iż to usiłowanie będzie 
miało przeciwny skutek. Zdaje się wszakże, 
iż nieco przesadzone są przypuszczenia i wnio­
ski tego pisma.

w e Florencji krążyła pogłoska, że mi­
nister skarbu, p. Cami iy - Digny , a za 
nim może i cały gabine poda się do dy­
misji, z powodu odrzucenia przez izbę depu­
towanych, przy pierwszem odczytaniu finan­
sowych projektów, w celu położenia tamy de­

ficytowi. Pogłoska ta jednak była przedwcze- 
sną, gdyż gabinet postanowił oczekiwać na 
uchwałę izby przy drugiem odczytaniu tych 
projektów. Dzienniki Opinione i Diritto po­
chwalają odrzucenie przez izbę projektów 
ministra Skarbu, Kazione przeciwnie potępia 
postępowanie izby.

Wczoraj w Madrycie miało nastąpić ogło­
szenie nowej konstytucji; zarazem krążyła tam 
lista ministrów nowego gabinetu, mającego 
się utworzyć pod prezydencją jenerała Prima. 
Karliści tymczasem rozrzucali w Andaluzji 
proklamacje wzywające do powstania, rząd 
jednak baczne miał oko na ich knowania i dla 
tego nie były one groźnemi.

Gabinet wielko-brytański ogłosił korespon­
dencją dyplomatyczną ze Stanami Zjednoczo- 
nemi co do kwestji naturalizacji i sprawy stat­
ku Alabama, z której to korespondencji oka­
zuje się, że tak lord Stanley jak i lord Claren­
don przejęci byli jak najbardziej pojednawcze- 
mi  ̂ usposobieniami. Ogłoszenie to uważają 
niejako za odpowiedź na wznowione roszczenia 
Stanów Zjednoczonych. Jaką podstawę zamie­
rza przybrać teraz rząd washingtoński w spra­
wie statku Alabama, niewiadomo, bo chociaż 
nowy poseł amerykański p. Motley już przy­
był do Londynu, jeszcze nie ujawnił zamiarów 
rządu washiimtońskiesro.o o

T  e  ! e  g  r ii m  y  
D z i e n n i k a  W a b s z a w s k i e g o .

B e r l i n ,  3 czerwca (22 majaJ. 
Parlament przyjął umowę dotyeząeę 
swobody przesiedlania się, przy­
czyn Benningsea wynurzył nadzie­
ję, że stanowcze postępowanie Ba- 
denu, wzmocni także narodowe ży ­
wioły winnych państwach południo­
wych.—Przy otwarciu parlamentu 
celnego, Delbruck odczytał mowę 
tronowę, wymieniając inajq.ee się  
przedłożyć projekta i przewidując 
podwyższenie ceł dla pokrycia nie­
doboru.

P  e s z t, 22 maja (3 czerwca). Adres 
stronnictw a Osaka został przyjęty.

(Correspondenz Bureau).

M imówoli nadstaw ił ucha, zdawało mu się, że zna 
brzm ienie tego głosu.

— no Chopin! rzek ł do siebie po chwili-—to ten 
wisielec istotnie! Gdzież je s t ,  że -go dojrzeć nie 
mogę.

"  G m: obejrzawszy się, spostrzegł ulicznika o pa­
rę  stolików za sobą.

G dyby Tantaine, przeszedł był naw et około sa­
mego C hopina i nie poznał go, nie byłoby w tern 
nic dziwnego — albowiem Toto sam nie poznaw ał 
siebie.

la k  je s t!  Toto nie przypom inał w tej chwili ni- 
czem owego obdartusa drżącego na  ulicy, w bluzie
■»-vłś / ł n r , „  . 1  /o  1 i  „ 1 .  r C  . • •  •,

, .. u*

  , ./ykonał go
obecnie.

P oprzysiąg ł sobie, że uczyni się pięknym  — i by ł 
przepysznym  is to tn ie ! C ała elegancja tandety  zło­
żyła się na ustrojenie osoby ulicznika. Toto, k tóry  
tak  złośliwie u rąga ł toalecie G astona de Gandelu, 
sam u b ra ł się teraz podobnież— m iał bowiem na so­
bie kaftan kruciuchny, kam izelkę koloru  słoneczni­
ka i spodnie na strzem iączkach, a chociaż dotych­
czas szydził gorżko z tych co noszą bezpotrzebnie 
koszule, teraz sam zaledw ie m ógł w ykręcić szyję 
uciśnioną w w ykładanym  k o łn ie rzyku , k tó ry  spadał 
m u aż do połowy kam izelki praw ie. Poniew aż Toto 
siedział z głowa odkrytą, w idać było przeto , iż był...

mclomośoi telegraficzne.
* Wiedeń, 1 czerwca (20 maja). Nowo m ianowa­

ny  poseł S tanów  Zjednoczonych p rzy  dworze tu te jj

0 cudo! ufryzow any!!
Ulicznik siedział p rzy  stole zastawionym  mnós­

twem  pustych kuf elków —- a  na przeciw  niego, mie­
ściło się dwóch jchmościów pijących razem — którzy  
w yglądali na to częm byli istotnie!

Z junackiej m iny C hopina, z podniesionego głosu
1 pewności w gestach, widocznem było, że on to w ła­
śnie częstował siedzących na przeciw  kolegów.

Ł agodny  la n ta m e , pow stał z zam iarem  w ytarga­
nia za uszy ulicznika, — lecz zastrzym ała go nagle 
jakaś myśl...

Zm ienił więc postanowienie i okraczając ostrożnie 
ław kę, zbliżył się, nie powstając,-do filafu stojącego 
w blizkości sto lika, p rzy  którym  Toto z swoją kom-
Tl *1 Tl l n ni /i / J rn . i 1 I . .   1 1 ■ . ■

szym, Jay, przedstawiony został dziś przez sweg0 
poprzednika lir. Beustowi i doręczył n a s tę p n ie  ce­
sarzowi na posłuchaniu szczególnem swe listy wie­
rzytelne. (  W olfs T. B .)

W iedeń, 2 czerwca (21 maja). Dzisiejsza Wiener 
Ztng. ogłasza usankcjonowane przez cesarza prawa 
dotyczące uwolnienia nowych budynków przy dro­
gach żelaznych od podatków, oraz prawo o p o b o ­
rze do wojska w r. 1869. (Tamże).

I eszt,' 1 czerwca (20 maja). Na dzisiejszem P®~ 
siedzeniu izby deputowanych toczyły się w dalszy® 
ciągu rozprawy nad adresem. Po mowie udanej 
przez Deaka, wszyscy zapisani jeszcze m ó w c y  stron- 
nictwa deakistowskiego, oraz cześć mówców opo- 
zycyjnych, zrzekli się mienia mów, tak iż i z b a  przy­
stąpi już ju tro  do głosowania. Złożone zostałylV 
izbie prawa dotyczące -bicia monety złotej i poboru 
do wojska na r. 1869. ('Tamże).

Paryż, 1 czerwca (20 maja). Podług w ia d o m o śc i 
z Ajaccio, w obu okręgach wyborczych k o r s y k a ń ­
skich, dotychczasowi deputowani Abbatucci i Ga- 
vini, uzyskali dwie trzecie znanych dotąd głosów- 
Zdaje s ię , że ponowny ich wybór jest zapewniony- 
(Tamże.)

Paryż, 1 czerwca (20 maja). Królowa I z a b e lla  
wysłała swojego szambelana, lir. Espoleta do Ma­
drytu, ażeby naradził się z rządem tymczasowy® 
co do wyboru księcia Astuiji na króla h is z p a ń s k ie ­
go; dwór królowej Izabelli spodziewa się, że po­
wróci ona wkrótce do Madrytu. (Corr. Bur.)

Madryt, 1 czerwca (20 maja). Wniosek G a r id a  
co do zmniejszenia armji, odrzucony został 173 gło­
sami przeciwko 56. P rim  oświadczył, że niepodo­
bna jeszcze zmniejszyć armji z powodu s p rz y s ię ż e ń  
karlistowskich i izabelińskich. Karliści nie są zbyj 
niebezpieczni; izabeliści zaś posiadają śmiałych i 
zdolnych jenerałów, chociaż wewnątrz Hiszpanji 
nie mają oni moralnego poparcia. (Tamże.)

* Berlin, 31 (19) maja. Zaprzeczają pogłosce 0 
wszczęciu na nowo układów pomiędzy Danją i P ru­
sami w kwestji Szlezwigu. (Cor. Hav. B u l ) . '

* Berlin, 2 czerwca (21 maja). - Prov. Corr. wy­
szczególnia następujące projekta i traktaty, które 
mają być złożone w parlamencie celnym: nowa re­
wizja taryfy celnej z roku 1865; reforma akcyzy 
od cukru; traktat, handlowo -  celny z S z w a jc a r  ją 
i traktat handlu i żeglugi z Japonją. Pismo pomie- 
mone powiada. Jeżeli prace parlamentu celnego 
mieć będą powodzenie skuteczne dla naj liższego
i bezpośredniego celu wspólności, w takim razie nie ' 
zabraknie im siły jednoczącej dla samowiedzy na­
rodu. Dalej Prov, Corr. pisze: Przez odrzucenie 
wszelkiego podwyższenia podatków niestałych, par­
lament polnocno-nie/niecki spowodował samowie- 
dme i wyraźnie niezbędność podwyższenia p o d a t ­
ków stałych. Posiedzenia tego parlamentu zam­
knięte zostaną prawdopodobnie w ciągu tego tvgo- 
mna; w razie gdyby słabość zdrowia nie pozwoliła 
hr łhsmarkowi otworzyć posiedzenia p a r la m e n tu  
ceinego, w takim nizie powierzonem to zostaniu 

j p. Delbriick’owL (W o lfs  T. B .) 
j Karlsruhe, 2  czerwca (21 maja). Podług K a rlsT • 
j Ztng, wielki książę postanowił pozostawić bez s k u t-  
j ku prośbę objętą adresami stronnictwa ultramon-

pąn ją  siedzi 
k tórego

ział. Tym  sposobem dostał się do miejsca 
„  niew idziany, m ógł słyszeć i widzieć 

wszystko.
•i i V* Ĉ .w^  właśnie Chopin głos zabraw szy, mó­

wił do swoich współtowarzyszów:
. N ap różno mi Flagujecie i przezyw acie m odni- 

siem, otóż zostanę ju ż  takim  jakim  mię teraz w idzi­
cie. D o djabła! moi kochani, k to  chce działać na 
w ielką skalę, musi mieć jakąś minę przecież! 

W spółbiesiadnicy Chopina śmieli się do rozpuku, 
i " ? °1U 01 j a . P ie c ie  że muszę zabawnie nieco 

w yg ądac w takiem  ubraniu... ale to pochodzi z b ra­
li naw y niema... W ie lka  mi rzecz, przyzw yczaję 

się w krótce ^ jeżeli tego będzie potrzeba, najnfę so­
bie nauczyciela tancow, ażeby mię nauczył poruszać 
się elegancko, tańczyć i chodzić tak  ja k  każdy bo­

gacz nawet!
- ~ .Toś b j  ^ lch! zaw ołał jed en  z ' towarzyszów 
i opiii a. Słuchaj ho to! czy jad^c  kiedy w pow olic 

do lasku na spacer, weźmiesz mnie z sobą?
—  Czemu nie! B o i czegóż trzeba ażeby mieć po- 

vozr P ieniędzy. Jaćyż to' ludzie niaja pieniądze? Ciwóz:' P ieniędzy. Jacyż'fo ' ludzie m aja pieniądze? - 
którzy znaleźli ich źródło — Otóż, ja," moje gołąbki* 
znam  obfite źródełko, k tóre  djabelnie ju ż  w z b o g a c i ' 
ło tych k tórzy  m i  je  niechcący odkryli. D la  czegóż 
bym  nie m iał czerpać zeń tak  ja k  oni?

Ojciec T antaine spostrzegł teraz  dopiero że To® 
by ł j u ż  dobrze pijany. S ta ry  dependent przełaził 
się tein odkryciem , nie wiedząc gdzie zdoła z a t r z j j ' 
mąć się rozpaplany język  ulicznika. P o s ta n o w i ł  
więc baczyć nań pilnie a jeżeli wymówi jaki®® 
kom prom itujące słowo, wtłoczyć mu je n a z a d  óo 
g a rd ła—-kułakiem.

A le i dwaj tow arzysze C hopina dostrzegli ta k ż e  
iż szanowny ich amfitrjon spił się ju ż  u czc iw ie— ® 
w idząc że chce im pow ierzyć jakąś t a j e m n i c ę - ^ - m u ł -  

stawili uszu i zam ienili z sobą znaczące sp o jrzen ie*  
które  zdawało s ię  mówić:

- D la  czegóż by ten obwieś nie m ógł wynaleźć 
korzystnego źródła do w yzyskiwania pieniędzy? J®' 
go nowe ubranie, hojność w  częstowaniu i gęsta nfi' 
na>_ dowodzą widocznie iż ma jńeniądzo.— Skądże j e 
wziął tedy? G dyby się udało jiociągnąć go za język’ 
i pod  wpływem  wina znaglić do wygadania 
gdzie leży to obfite źródełko — a potem  umaczać ^  
niem  rączki także... rzecz byłaby wyborna! (d.c.n•)
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nsjńego o rozwiązanie zgrom adzeniea stanów  i o 
pianie sejmu nadzwyczajnego. (Tamże), 

j ,  Bukareszt, 1 czerwca (20 maja). Zapewnienia 
_ etxitłe, jak o b y  m inister spraw  w ew nętrznych za- 
r  °Zló miai, iż wypędzi żydów z ginin wiejskich, są 
ezzasadne. (Cor. Hav. Bid.) 

k Londyn, 2 czerwca (21 maja). R ząd ogłosił całą 
_ °t'espondencję dyplom atyczną w przedm iocie natu - 
. Jzacji i kw estji sta tku  Alabama; z takowej okazu- 
i  S1? dążność do porozum ienia ze strony tak  lo rda 

anley’a ja k  i lo rda C larendon’a. (  Wolffs T. B .)

* Pojutrze, w niedzielę, 25 maja (6 czerw- 
Ca)> na pamiątkę cudownego ocalenia Najja- 
shiejszego Pana od grożącego niebezpieczeń- 
st'va, podczas pobytu Jego Cesarskiej Mości 
'v Paryżu, odprawiona będzie o godzinie 11-ej 
Zfana, w prawosławnej katedrze msza św., a 
2ai'az potem dziękczynne nabożeństwo, przez 
^jprzewielebniejszego arcybiskupa warszaw­
skiego i nowogieorgiewskiego Joanicjusza. JW. 
“enerał-Feldmarszałek raczy być obecnym na 

nabożeństwie, na którem znajdować się 
^ ają władze wojskowe i cywilne. Podobneż na­
bożeństwo będzie odprawione i we wszystkich 
s'viątyniach innych wyznań, o godz. (J l/t z rana.

^ * ( O p i e k a  n a d  z w i e r  z ę t a m i). W  W iedniu  
yyszło pisem ko niemieckie, p ióra  p. K huena, sekre- 
ai‘Za tow arzystw a ochrony zw ierząt, pod tytułem : 

-Oszczędzajcie ptaki ku  dobru  ludzi.” CSchónet die 
fy d  zum  Besten der Merisclien), w ykazując starania 

'Tspomnionego tow arzystw a w celu ochrony poży- 
ecznego ptastw a i donoszące, że m inister rolnictw a 

zeszłym roku  przedłożył sejmowi dolnej A ustrji 
P1(lje k t ustawy ochraniającej pożyteczne ptastwo i 
Pod 10 g rudn ia  r. z. wyjednał sankcję cesarską dla 
eJ ustawy. O bok tego m inister rolnictw a zasilił 

Zuacznym datkiem  wspomnione wyż towarzystwo 
°elem rozszerzenia tej broszury. K om isja fizjograficz­
na tow arzystw a naukow ego krakow skiego, popiera­
na przez tow arzystw a rolnicze: krakow skie i lwow­
skie, także robi starania celem ochraniania pożyte­
cznego ptastw a i zachowania resztek dzikich kóz i 
Świstaków w T a tra c h , w ytępianych przez skryto- 
strzelców i przez właścicieli Zakopanego; sejm 
'vowski, jeszcze w październiku r. z. uchw alił dwie 

nstawy w celu położenia końca tem u lekkomyślne* 
mu, a nieraz i złośliwem u wytępianiu zw ierząt, lecz 
'(stawy te nie otrzym ały dotąd sancji cesarskiej. — 
W D reźnie niedawno policja, w pew ną niedzielę, 
Wypuściła na wolność wszystkie p tak i znajdujące 
y  na targu , z wyjątkiem  kanarków , z zadowolnie- 

1,le'n całej obecnej publiczności.
(K  u r  j e r  e k m i ej s k  i). I  wczoraj także, pod- 

Czas trzeciego przedstaw ienia, tea tr  R appo, w któ- 
fDtt czworonożna tru p a  p. B roekm anna popisuje się 
z rozm aitem i sztukam i,— napełniony był p raw ie pu- 

hcznością, k tó ra  w ybornie się zabaw iła i hucznemi 
klaskam i nagradzała  niedbających o nie zapewne, 

Sztukmistrzów.
. W  E ldorado, K assynie i T ivoli, zgrom adziła 

Slę także znaczna liczba widzów-— mniej jed n ak  niż 
Ua dwóch pierw szych przedstaw ieniach: powodem 
ego zimno, k tóre  tegoroczny czerwiec przyniósł 

z sobą.
. D o liczby ogródkow ych teatrzyków  przybył 
Jkż i A lcazar przy  ulicy K rólew skiej, w którym  tru - 
ł';l pani L eopoldyny von L ucatsy  rozpocznie szereg 
przedstawień w języ k u  niemieckim, z dniem fi b. m.
0 je s t w przyszłą niedzielę.

—- Pom im o dotkliw ego zimna, zawsze jed n ak  pe- 
liczba am atorów  dobrej muzyki, grom adzi się w 

°hnie szwajcarskiej, na koncerta orkiestry  B ilsego. 
~~~ D nia  10 b. m. odbędą się o godzinie piątej z 

P°hidnia, wyścigi konne na m okotowskim  placu.
, ' B udow a rezerw oaru wodociągowego na P ra -  
Ze> postępuje energicznie, a na k ilku  ulicach tego 

iil-Z mieścia, pozakładano już  ru ry  gazowe, tak , że 
lce te niebawem  ju ż  zostaną oświetlone gazem.

. W czoraj rano, na p lacu  przed teatrem , odbyła 
? rew izja om nibusów tutejszych.

^  P- W ładysław  Lubiński, skrzypek, k tó ry  da- 
(j t  niedawno dwa koncerta w P u łtu sk u , obecnie w 
. r;m 1 b. m. g ra ł także na swoim koncercie w m ie-

SCifi 1^..^  X rasnyszu.
. Z e  nietylko u nas samochody zajm ują tak  ży- 

publiczność, dowodem tego je s t wyścig, odbyty 
, tych dniach na takich żelaznych rum akach, w pa­

nu kryształow ym  w L ondynie, gdzie również ob­
u d z o n o  niedawno dziewięćdziesięcioletnią roczni- 
v zaprow adzenia wyścigów konnych.

— W  operze niem ieckiej, w m. B rem en, wystę­
puje obecnie utalentow any teno r M ieczysław K am iń­
ski, znany i w Wai-szawie także.

— W czoraj po południu, potężny orszak przyja­
ciół i wielbicieli talentu  zgasłego artysty  ś. p. Józe­
fa D ulęby, odprow adził jeg o  zwłoki na cm entarz 
powązkowski. O d rogatek  przyjaciele ponieśli je  na 
ram ionach do grobu, k tó ry  tak  przedw cześnie zam ­
knął w sobie tyle św ietnych nadziei. Al.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a ta rn ie  gazowe m iejskie od dziś 
23 m aja  (4 czerwca) do 31 m aja (1 2  czerw ca) r .  b. w łą­
cznie, powinny być zapalane o godzinie 9-ej m in. 3 0 wie­
czór, a gaszone o godzin ie 1-ej m in. 45 z rana.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  S tarozakonna E ste ra  
M andonberg , k tó ra  w dn iu  19 (3 1 )  m aja, w dom u pod N r. 
2 2 5 2  w padła w dół, o czem ogłoszonem  było w N r. 107 
Gazety Policyjnej, w dniu onegdajszym  w szpitalu  staroza- 
konnych zm arła. W  celu w yprow adzenia śledztwa o w ypad­
ku tym , sąd zawiadom iono i ze strony  policji zarządzono 
dochodzenie. —  W  dniu onegdajszym , w cyrkule P ragsk im , 
w dom u pod N r. 17 8, Jo se l H u tw erk , 3 -letn i chłopczyk, 
pozostaw iony w m ieszkaniu bez  nadzoru , nap ił się rozczynu 
kwasu siarczanego, p rzygotow anego do czyszczenia naczyń 
m iedzianych; życie jeg o  zostaje  w niebezpieczeństw ie. — 
W  cyrkule B ielańskim , w dom u pod N r. 2 2 8 1 , R ozalja  F i- 
szaut, 4 -le tn ia  dziewczynka, có rk a  ekonom ki z dom u p rzy ­
tu łk u  starozakonnych, wówczas kiedy m atka k ra ja ła  chleb 
m aszyną, przypadkiem  podstaw iła  pod takow ą ręk ę  lewą, 
skutkiem  czego część w skazującego palca, została je j  odciętą. 
D zieci pozostają na k u racji w m ieszkaniach rodziców. —  
W  cyrku le  Ł azienkow skim , s tró ż  dom u N r. 1G39, J a n  Sa- 
włowski, żołnierz dym isjonow any, powiesił s i ę ; lecz żona 
je g o  dostrzegłszy to  wcześnie, niedopuściła  sam obójstw a. 
Sawłowski aresztow any, w celu p ostąp ien ia  z nim  podług 
praw a. — W  cyrkule  Sobornym , do dom u N r . 46 8 / , ,  w biegł 
p ies w ściekły, k tó ry  natychm iast z łapany i przez uprzątaczy 
zabranym  został, n ierządziw szy n ikom u szkody.

* Kursa monet zagranicznych ic Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 15 dziś r s .  1 kop. 1 5 '/ 4 . 
Za fran k  „ „ —  „ 31 l/ A „ „ — „ 31 ' / . .
Za zło ty  reń . „ „ —  „ 64  '/_. „ , 64.
N B .  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędowego źródła 

i może ty lko służyć za wskazówkę.

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h
0  s ó b). Mosk. Wied. podają pogłoskę, że tego la ta  
nie będzie m iała miejsca zw ykła rezydencja N aj­
wyższego D w oru w Peterhofie, i że tylko Je j Ce­
sarska W ysokość W ielka  K siężna M arja M ikołaje- 
wna przyjedzie z W łoch  i zamieszka w  pałacu  le­
tnim  w  Sergjew śku, w raz z synem swoim, Jeg o  Ce­
sarską W ysokością Księciem Eugenjuszem  M aksy- 
miljanowiczem i z m ałżonką jego , hrabiną B ohar- 
nais. Pow iadają, że N ajjaśniejsza C esarzow a i Je j 
C esarska W ysokość W ie lk a  K siężna Cesarzewiczo- 
wa, przed wyjazdem do K rym u, przepędzą dwa 
tygodnie w Iljińskiem , koło M oskw y. — Jeg o  Ce­
sarska W ysokość W ielk i K siążę M ikołaj M ikołaje- 
wicz Starszy raczył wyjechać z M oskwy, 16 (28) 
m aja, o godzinie 2-ej po południu, pociągiem  pocz­
towym, po drodze żelaznej M ikołajew skiej.

* ( P o m n i k ) .  K o resp o n d en t p e te rsb u rg sk i Mosk. 
Wied., donosząc, że na  skw erze aleksandry jsk im  rozpo­

częte zostały  przygotow ania do w zniesienia pom nika C esa­
rzowej K atarzyn ie  I I ,  i że w kró tce  przystąp ionem  będzie do 
ro b ó t ziem nych dla założenia fundam entu , pisze dalej, że sam 
pom nik odsłonięty zostanie n ie  wcześniej ja k  w roku  przy­
szłym, obecnie zaś, w gm achu akadem ji, w pracow ni a rty s ty  
M . O. M ikieszyna, czyni bardzo  znaczne postępy  odlew anie 
sam ego pop iersia  Cesarzowej. Dwa zaś posągi kolosalne 
Suworowa i Rum iancowa, wchodzące do składu pom nika, zo­
stały  ju ż  całkiem  ukończone i obejrzane przez radę akade­
m icką.

* ( P o ł ą c z e n i e  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Kijewskij 
Telegraf donosi, że 1 (1 3 )  kw ietn ia  rozpoczęły się  roboty  
na lin ji m ającej połączyć drogę żelazną kijow sko-bałcką z 
k o le ją  k ijow sko-kurską.

 ______
KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

G dańsk, 29  m aja .
W  tym  tygodniu  m ieliśm y codziennie w iększy lub m niej­

szy deszcz, pow ietrze jed n ak że  pozostało  dość c iep łe, wie­
czory j  ednakże chłodne. W ia tr  zachodni.

W  A nglji tranzakcje  zbożowe w początku  tygodn ia  były 
spokojne, pokup słaby i ceny nom inalnie bez zm iany, lecz 
w osta tn ich  dniach tendencja  ta rgów  znacznie się polepszy­
ła. P szen ica  im portow ana i an g ie lska  była więcej żądaną
1 ceny podniosły się przeciowo o 1 szyling na  kw arterze . 
Dowozy krajow e i zagran iczne m ałe a stan  ozim in m niej za- 
dowalniający. Jęczm ień  i g roch  bez zm iany.

W e  F ran c ji pom im o dość regu larnych  dowozów, ceny 
pszenicy  stanowczo się popraw iły , bo na w szystkich ta rg ach  
bez w yjątku  ^notowano podwyższenie o 5 0 —  7 0 cent. na

h ek to litrze . Zdaje się że n ieustanne  deszcze ju ż  nieco za­
szkodziły ozim inom. Żyto więcej żądane, o 2 5 —  30  cen t. 
droższe.

N a  naszym  placu  przez większą część tygodnia  p o k u p  
by ł wprawdzie m ierny, jednakże  pszenica w ysoko-pstra  szk li­
sta  najw ięcej żądana, wzmacniała się stopniow o w cen ie, in ­
ne zaś ga tu n k i u trzym ały  się bez zmiany. Od p ią tk u  te n ­
dencja  targów  znacznie się polepszyła, pszen icę  wysoko- 
p s trą  dziś p łacono o 15 ■— 20 Guldenów drożej, inne g a ­
tunk i o 10 G id. ja k  zeszłej soboty. Żyto o 6 Gid. w een ie  
się podniosło. W  przeciągu  tygodnia sprzedano pszen icy  
lasztów  1 ,2 0 0 , żyta 7 5 0 , jęczm ien ia  2 0 0 , grochu 6 0 , wyki 
10, owsa 3 5. P łacono za korzec wagi polskiej pszenicy 
białej funtów  2 41 — 2 50 od z ip . 46  g r. 8 do 48 g r. 4; 
pszenicy w ysoko-pstrej fun t. 243  — 25 4 od złp. 46 g r. 8 
do 48  g r. 18; pszenicy jasn o -p s tre j funt. 245 •— 2 53 od 
złp . 45  g r. 11 do 46  g r. 8; pszenicy ordynaryjnej fun t. 
2 3 5  —  250  od złp. 3 7 g r . 15 do 44  g r. 13; żyta fun t. 
231 —-2  45 od z łp . 3 4 gr. 10 do 3 5 g r. 21; jęczm ienia od 
z łp . 28 g r. 21 do 29 g r. 18; owsa od z łp . 18 g r. 2 7 do 
20; grochu od z łp . 3 3 g r. 10 do 3 4 g r. 21.

K ursa  zam ian : A m sterdam  1 4 2 :'/s . H am burg 1 5 2 .
L ondyn 6 .2 4  •*/,. Paryż  8 1 A . W arszaw a 7 7 3/ , .

Aleksander Makowski i Sp. 
-----------— wassmsm,"------------

Austrj i i ziemie słowiańskie
* ( S t o s u n k i  z W ło c h a m i) .  Półurzędow a Oe- 

sterreichische Correspondenz obejm uje oświadczenie w 
przedm iocie zam achu skierow anego w Livorno prze­
ciw hrabiem u Crenneville. W  oświadczeniu tern po­
wiedziano, że powody ilo tego zamachu m ają cha­
rak te r  nie ty le  osobisty, ile polityczny. Stronnictwo 
rew olucyjne w łosk ie , dla k tórego zbliżenie pom ię­
dzy A ustrją  i W łocham i byłoby bardzo niedogo- 
dnem , miało na celu skompromitować W łochy  
względem  A ustrji zapomocą zam achu; lecz w ystą­
pienie takich żywiołów zdolne je s t raczej wyw ołać 
solidarniejszą jeszcze wspólność interesów dwóch ta ­
kich państw, ja k  A ustrj a i W łochy, k tóre są od na­
tu ry  przeznaczone do pozostawania w p rzy jaciel­
skich z sobą stosunkach. Nadmienić atoli w y p ad a , 
że cel przypisyw any przez pismo pom ienione tej go­
dnej pożałowania zbrodni, jest zbyt wyszukany, i 
toż samo można powiedzieć o w yprow adzanym  ztąd  
sensie m oralnym . Jeżeli w ydarzenie to nie daje ża­
dnego powodu do zakłócenia zgody pom iędzy obu 
państw am i, to z drugiej strony nie je s t on bez wąt­
pienia zdolny zwiększyć sym patje pom iędzy niemi. 
(Nordd. A . /..)

* (K  w' e s t j  a k  a p i t u 1 a c i j) . P ism a wiedeńskie, 
k tóre  zaprzątają się wielce p y tan iem , ja k i cel poli­
tyczny ma podróż w ice-króla E g ip tu  do dw orów  
europejskich, w padły by ły  na dom ysł, że podróż ta  
ma na celu uzyskanie zniesienia zaw artych przez 
B ortę z rządam i zagranicznem i kapitulacij, t. j .  tych 
traktatów , k tó re  regu lu ją  stosunek praw ny podda­
nych m ocarstw  zachodnich w T urcji. W iadom o, , 
że w przedm iocie uchylenia tych traktatów , do cze­
go P o rta  dążyła niedawno ze swej strony w sposób 
tak  samowolny, prowadzą się od dość daw nego cza­
su pom iędzy rządem  egipskim  i m ocarstw am i za- 
ehodniemi uk łady , k tóre atoli rozbiły się o opór sta­
w iany w tym  względzie przez F rancję. Zdaje się 
a to li, że to domniemanie pism w iedeńskich, jakoby  
teraźniejsza podróż Avice-króla m iała na celu tę  kw e- 
stję , nie podobało się w wyższych sferach, albo­
wiem takow e pośpieszyły niezwłocznie potem  z po­
daniem wiadom ości, że podróż w ice-króla w E u ro ­
pie m a jedyn ie  na celu osiągnąć porozum ienie po­
między rządam i, ażeby kanał suezki, k tóry  ma być 
w krótce otwai-ty uroczyście, został uznany na w ie­
czne czasy za zneutralizowany. (Nordd. A . Z .)

* ( W ic e - k r ó l  E g i p t u .  — S p r a w y  g a l i c y j ­
s k i e . —K w e s t j a  c z e s k a . — S e j m  w ę g i e r s k i ) .  
Wiedeń, 31 maja. P od róż  w ice-króla m a widocznie 

cel polityczny wielkiej doniosłości, co się ju ż  oka- 
z tego fak tu , że nietylko tow arzyszy mu jeg o  mini­
ster spraw  zagranicznych, N ubar-nasza, lecz także 
przybyli tu  jednocześnie z nim b ra t jego  M ustafa- 
Fazyl-pasza i tu reck i m inister handlu  D aud-pasza. 
P o d łu g  wiadomości ze źródła półurzędow ego, wice­
k ró l zam ierza żądać od wielkich m ocarstw  europej­
skich zneutralizow ania kanału  suezltiego na  wieczne 
czasy; zdaje się a to li, że m ają tu  być podniesione in ­
ne także kw estje , w przeciw nym  bowiem razie tru ­
dno byłoby pojąć, dla czego przyby ł jednocześnie 
do W iedn ia  jeden  z m inistrów  tureckich. O św iad­
czenie w przedm iocie zneutralizow ania kanału su- 
ezkiego nie może pochodzić jednostronnie od jed n e­
go ty lko w ielkiego m ocarstw a, lecz powinno być 
wynikiem  postanowienia wspólnego wszystkich m o­
carstw; w chwili przeto obecnej chodziłoby jedyn ie  
o zapew nienie się co do przystąpienia A u strji do ta ­
kiego postanowienia ew entualnego, do czego nie
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je s t  bezwątpienia potrzebna obecność D auda-pa- 
szy.—Powołanie do W iednia p. Possingera, zastęp­
cy namiestnika galicyjskiego, pozostaje w rzeczy sa- 
anej w styczności z ustępstwami, które mają. być po­
robione na rzecz Galicji. Pow iadają, że cesarz wy­
nurzył osobiście życzenie, ażeby rząd załatwił sta­
nowczo kwestję galicyjską , i w tym celu mają być 
wydane dwa rozporządzenia, z których jedno doty­
czy zaprowadzenia języka polskiego, jako urzędo­
wego, w służbie zewnętrznej i wewnętrznej władz 
administracyjnych i finansowych, drugie zaś doty­
czy zaprowadzenia tegoż języka, jako jedynego ję ­
zyka wykładowego, na uniwersytetach lwowskim i 
krakowskim. Lecz co się tyczy używania przez 
władze języka polskiego, jako urzędowego, takowy 

je s t już oddawna w użyciu w stosunkach urzędo­
wych z interesantam i, tak , iż nowe rozporządzenie 
będzie jedynie formalnością obliczoną na zaspokoje­
nie próżności polaków galicyjskich; również zapro­
wadzenie języka polskiego, jako wykładowego w 
o b u  uniwersytetach galicyjskiej, ma jedynie zna­
czenie podrzędne, albowiem uniwersytet krakowski 
nie używa od wielu już lat żadnego innego języka, 
n a  uniwersytecie zaś lwowskim większa część przed­
miotów wykładana jest oddawna w językach nie­
mieckim i polskim. Całkowite usunięcie języka nie­
mieckiego nie będzie bardzo dobrze widziane nawet 
przez sfery polskie, pomiędzy rusinami zaś, te no­
we ustępstwa na rzecz żywiołu polskiego wywołają 
silne niezadowolenie. Lecz zdaje się, że rząd po­
stanowił bądź co bądź pojednać polaków galicyj­
skich z nową erą , że zaś zamiar ten pochwalany jest 
w zupełności przez sfery najwyższe, okazuje się 
między innemi z tego, że cesarz skłonił marszałka 
sejmu galicyjskiego, księcia Sapiehę, który upra­
szał na posłuchaniu o dymisję, do pozostania nadal 
na tern stanowisku. Obiega także znowu pogłoska, 
że cesarz zwiedzi Galicję w ciągu tego jeszcze la­
ta .— Sami tylko czesi nie osiągnęli jeszcze dotąd 
z nowej ery żadnej korzyści. Za to też agitacja na­
rodowa działa w tym kraju koronnym z niezmordo­
waną gorliwością; ażeby zaś ludność wiejska obe­
znała się dokładniej z zamiarami przewódców, od­
być się ma w ciągu kilku następnych dni w okrę­
gach czeskich nie mniej jak  16 meetingów. Zgro­
madzenia te odbywają się po większej części wśród 
jak największej spokojności, i sami nawet niezbyt 
spokojni robotnicy miasta P rag i, zgromadzili się 
znowu wczoraj na wielki meeting, na którym spo- 
kojność nie była ani na chwilę naruszona. Liczba 
osób, które przybyły na ten meeting, była mniejsza 
niż na meetingu odbytym ośin dni tem u, albowiem 
zgromadzenie wczorajsze^ zwołane zostało przez 
stronnictwo młodoczeskie, które nie zapuściło je ­
szcze w ludności zbyt głębokich korzeni. Podczas 
gdy robotnicy czescy dają w ten sposób dowody 
spokojności i umiarkowania, przyznawanych im na­
wet przez ich przeciwników, wielkie zgromadzenia 
przeciwnie, które odbywają się w W iedniu, bywa­
ją  zwykle bardzo hałaśliwe. Miało to także miej­
sce na wielkiem zgromadzeniu ludów em, które od­
było się tu  wczoraj po raz pierwszy pod golem nie­
bem i na który przewódcy stronnictwa socjalno-de- 
mokratycznego rozesłali wezwania. •— Na sobotniem 
posiedzeniu izby deputowanych sejmu węgierskiego 
■wydarzył się w ypadek, który wywoła i w dalszych 
sferach żywy interes. Deputowany opozycyjny Jo - 
kai wystosował w swej mowie zapytanie do prezesa 
ministrów, czy W ęgrom , w razie atakowania ich 
z której kolwiekbądź strony, służyć będzie prawo, dla 
uruchomienia swojej armji honwedów na własną rę­
k ę , zaciągnąć pożyczkę bez wdawania się w to de­
legacy. H r. Andrassy udzielił na to krótką odpo­
wiedź , że izba nietylko ma prawo do tego, lecz na­
wet prawdopodobnie wezwaną będzie do tego. Od­
powiedź ta zaimponowała mocno z początku opozy­
cji, która atoli zatrzyma dobrze w pamięci takową, 
ażeby wrócić do tej kwestji w takiej może chwili, 
w której odpowiedź ze strony ministrów nie będzie 
mogła być tak ogólnikową, jak  odpowiedź sobotnia. 
(Nordd. A . Z.)

* ( Z a m i e r z o n e  p o j e d n a n i e ) .  Piszą z W ie­
dnia do lwowskiego Słowa: „Wiedeńscy rządowi po­
litycy, bardzo gorliwie zajmują się dwoma kwestja- 
m i: czeską i galicyjsko-polską. Ostatnia nie doku­
czyła im tak , jak  pierwsza, Której wymagania są 
groźniejsze. Za pomocą kwestji galicyjsko-polskiej, 
zamierzają w części załatwić kwestję czeską; znając 
anti-słowiańskie usposobienie polaków w Galicji i 
niezmordo wane ich pragnienie osobnego królestw a, 
można będzie zwrócić ich w taką stronę, w jaką po­
trzeba, zapomocą obudzenia w nich słabej nadziei 
takiego królestwa. Tak zręcznie, można powie­
dzieć, postąpił hrabia Beust. Kiedy frakcja polska 
chciała usunąć się z rady państw a, natenczas w tu­

tejszych i zagranicznych dziennikach, były zamie­
szczane różne kombinacje na korzyść Polski. Liczy­
liśmy i obecnie, jeżeli nie na nowe kombinacje, to 
na nowe projekta w tym duchu. Należy przyznać 
obecnym mężom zdolność do wynalazków, tak na 
polu politycznem, jak  i na polu innych spraw. Niem­
cy w Czechach chcieliby pojednać się z Czechami, 
dla tego że według nich samych, obecne położenie 
rzeczy jest nieznośne, a nasi galicyjscy polacy za­
czynają myślić w swych gazetach o galicyjskich ru- 
sinach, puszczając pomiędzy swymi hraćmi rusożer- 
cami dość dobre frazesa, w celu przekonania ich o 
niedorzeczności obecnego ich sposobu działania. 
W idzicie jaki przewrót i postęp w myślach! Zdaje 
się, że powinno skończyć się nieźle, jak  wielu tego 
pragnie, ale jeszcze wiele wody upłynie, nim utrwa­
li się sprawiedliwość”.

* (S p r  a w y g  al i c y j s k i e). W  N° 391 wo wskiego 
Słowa, zamieszczone są następujące ciekawe wiado­
mości: „Archeograficzna komisja w St. Petersburgu 
przysłała w tych dniach do redakcji tego dziennika 
dzieło niedawno przez nią wydane, pod tytułem: 
„Djarjusz sejmu lubelskiego z 1569 r .” Obszerne 
to dzieło w wielkim formacie in4-to, zawiera na 780 
stronnicach d r u k u , szczegółowy opis wszystkich 
działań sejmu lubelskiego z 1569 r., uzupełniony 
wszystkiemi współczesnemi dokumentami, tak w pol­
skim oryginale jak  i w ruskim przekładzie. Redak­
cja Słowa, uznając to dzieło za szacowny pomnik, 
godny zachowania w wielkim narodowym księgo­
zbiorze, oddała je  do biblioteki domu narodowego.— 
W  okolicach Dorohobycza, w tamtejszych mieszkań­
cach obudziła się gorliwa działalność religijna. Nie 
minęło roku od poświęcenia cerkwi w Dobrogosto- 
wie, a już 9(21) maja poświęcona została druga cer­
kiew we wsi Swiatyńcu, z ikonastazem i ołtarzem, 
ustawionemi według przepisów obrządku greckie­
go. Należy dodać, że w niektórych miejscach ukoń­
czona została budowa całkiem nowych cerkwi, jak  
naprzykład w Jasienicy Solnej ; w Tustanowinach 
zaś skończono zostały ikonostaz i ołtarz. W szystkie 
te budowle dowodzą i przywiązania galicyjskich ru- 
sinów do swego obrządku i w szczególności gorli­
wości pasterzy w spełnianiu swych obowiązków.— 
W  Krasnobrodzie (na Rusi węgierskiej), mocno zaj­
mują się kwestją autonomji kościoła katolickiego. 
Minister wyznań, baron Eotwos, zwołuje katolicki 
sobór składający się z 103 członków świeckich, 
wszystkich biskupów i po jednym przedstawicielu 
od stanu kapłańskiego. Jak  się okazuje, przewaga 
będzie na stronie świeckich.— Oddział towarzystwa 
pedagogicznego, miewa w Dorohobyczu publiczne 
wykłady różnych naukowych przedmiotów. Tak 4 
(16) maja, dr. Asztorowicz wykładał o etnografji. 
N a d  spodziewanie wykładał po rusku, a cała pu­
bliczność z wyjątkiem tylko dwóch panów, 'słuchała 
go z uwagą i żywem współczuciem, dając tern do­
wód swych pojęć o równouprawnieniu.

Włochy i Rzym.
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  W  parlamencie 

włoskim rozpoczną się wkrótce burzliwe rozprawy 
nad zapowiedzianemi interpelacjami co do soboru 
powszechnego. Jest to zapewne piękny temat dla 
nieprzyjaciół kościoła. Czy ta walka krasomówcza 
wyświeci bliżej znaczenie przyszłego soboru? W ąt­
pić należy; ale gdyby to nastąpiło, możnaby powin­
szować sobie tego, gdyż dotychczas nic niewiadomo 
o celu zgromadzenia się zwierzchników kościoła. 
W  samym Rzymie, jak  zapewniają korespondenci, 
panuje jeszcze pod tym względem zupełna niepew­
ność. Czy kościół rzymski skorzysta z tych uroczy­
stych posiedzeń dla ogłoszenia nabytków nowego 
ducha i stanięcia na czele idei, aby nią kierować? 
Kwestję tę stawiali już niektórzy korespondenci za­
graniczni, i takie zdaje się być życzenie wszystkich 
przyjaciół religji i postępu. (L a  Fr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( R o z b r o j e n i e ) .  Ostatnie wiadomości z Kon­

stantynopola donoszą, że rząd turecki rozpuścił 
ośmdziesiąt bataljonów radyfów należących do ar­
mji tessalskiej i do oddziału ekspedycyjnego na w. 
Kandji. Nastąpiło to w skutek uspokojenia umy­
słów na W schodzie z powodu załatwienia przez 
konferencję paryzką sporu grecko-tureckiego. (La  
Fair.).

Grecja.
* (K a n d j o c i). ó\ iadomości z A ten i z Kon­

stantynopola donoszą jednozgodnie o zupełnem u- 
śmierzeniu powstania kandjockiego. W ychodcy kan- 
djoccy, którzy postanowili powrócić do ojczyzny, zo­
stali już wszyscy przewiezieni i rząd turecki odesłał 
dwa statki wynajęte do tego celu. W  Grecji pozo­
stali tylko tacy kandjoci, którzy stanowczo osiedlili 
się w różnych miejscowościach terytorjum heleń-

skiego, a których liczba wynosi od czterech do pi? 
ciu tysięcy. (L a  Fr.).

Hiszpauja. , ,
* ( K n o w a n i a  k a r l i s  t o  ws k i  e). W Andalu­

zji szerzona jest obszernie proklamacja podpisana 
przez najbardziej znanych przewódców karhsto^ 
skich, mianowicie przez pp. Sanchez, Remesa, Vra­
je  ri, Salvador de Rubela i Ostorac. Proklamacja ta 
wzywa lud, ażeby był jeszcze przez krótki czas 
cierpliwym, albowiem nieszczęścia, w które mężo­
wie stanu, dzierżący na teraz władzę, wtrącili kraj* 
s4 jedynie chwilowe, tak, iż obecne położenie rze­
czy nie może w żaden sposób trwać dłużej. P r o k l a ­
macja kończy się okrzykiem: „Niech żyje ojczyzn*1- 
Niech żyje religja! Niech żyje Karol VII!” D o k u ­
ment ten rozlepiany jest w miejscach publicznych 
co spowodowało już nie jedno zbiegowisko. Ty11) ' 
czasem rząd w Madrycie ma baczne oko na tę ag1'  
tację i posłał na prowincję wojska, które mają 
pobiegać dalszemu szerzeniu się takowych. (Ford® 
A. Z.).

Kro ika sądowa.
Denuncjacje potwarcze przeciwko kupcom.

"VA każdym kraju należycie uorganizowanym, dc' 
fraudacja cła w chodowego i wszelka kontrabandą 
handlowa są przedmiotem ścisłego dochodzenia 1 
odpowiedniej kary. Przemycanie towarów m°że 
wprawdzie panoszyć występne jednostki, lecz połą­
czone jest zawsze z uszczerbkiem dochodów pań' 
stwowych, szkodliwie oddziaływa na przemysł kra­
jow y i rozwój sił produkcyjnych, jak  niemniej czy' 
ni niemożebną emulację dla ogółu kupców, którzy 
szanując ustawę celną, nie gwałcą jej przepisów- 
Denuncjacje czyli donoszenia władzy o defrauda­
cjach spełnionych nie są bynajmniej prawu przeci­
wne, lecz o ile władza nieodmawia nawet nagrody 
za doniesienia rzetelne, o tyle znów nie toleruje de- 
nuncjacij potwarczych, biorących źródło nie w wi­
dokach dobra ogólnego, lecz jedynie w spekulacji 
osobistej z podstępem i zdradą połączonej, czego wła­
śnie sprawa tu obecnie streszczona bliższym°będzie 
dowodem.

Pozostający do szczególnych poruczeń przy jA * 
Namiestniku Królestwa dla spraw celnych, urzę­
dnik ministerjum finansów, rzeczywisty radca stanu 
Lichtenstein, zawiadomił sąd karny, że od lat dwóch 
przeszło zwracając swą uwagę na Nachmana P»' 
chuckiego, przybyłego tu z Suwałk i zajmującego 
się jakoby wykrywaniem kontrabandy, nabrał prze­
konania, że Pachucki należy do kategorji tych de- 
nuncjantów w Warszawie, którzy uczyniwszy roz­
głos o swojem rzemiośle, pod groźbą denuncjacji; 
nawet potwarczej, wymagają od kupców towarami 
zagranicznemi handlujących, pieniędzy lub innych 
kosztów.
„ Wyprowadzone z upoważnienia JW . Namiestnika 

Królestwa śledztwo sądowe z jednoczesnem przya- 
aresztowaniem Pachuckiego wykryło, że tenże P a'  
chucki, faktor, proceder denuncjacyjny pomysłowo­
ścią podstępnego działania w szczególny sposób 
korzyść swą eksploatować potrafił. Jednych kup­
ców ustnie trwożył pogróżkami denuncjacji, innych 
listami przez pocztę miejską rozsyłanemi pod ]>°' 
zorcm ważnych interesów do swego wzywał mie'  
szkania, gdzie przebiegle wyzyskiwał datki pienię' 
żne; względem innych dla obudzenia trwogi używa* 
swych popleczników z denuncjacji znanych; nazwi­
ska kupców, których obrał za cel spekulacji, noto­
wał w swym kalendarzu i tern właśnie ułatwił wv" 
krycie nadużyć; przez potwarcze denuncjacje spro­
wadzał rewizje do sklepów i składów, które P° 
większej części defraudacji nie wykrywały, j e d n y c h  
uprzedzał w widokach osobistego zysku o mających 
nastąpić zejściach urzędników celnych, z drugimi ^  
ten sposób zaniepokojonymi znosił się niebawem* 
mając zawsze zysk osobisty na celu. W  tłomacze' 
niach swych, Pachucki dopuszczał się kłamstw i za'  
wikłań z własnemi przyznaniani, zapierając się 
straszania i przyjmowania datków pieniężnych. J ? ' 
denaście atoli wypadków, w których w krótkim czasJe 
w r. z. kupcy tutejsi byli ofiarami oszustwa ł ’a'  
diuckiego, przyniosło dowód prawny o jego prze­
stępstwie.

Patron trybunału tutejszego p. M ellerow ie2, 
obszernej obronie,uw ażając denuncjację za nieprz0'  
ciwną prawu, u siłow ał w ykazać niedostatek do W0'  
dów  karogodności.

W  obec atoli wszystkich faktów relacją s ę d z ie g 0 
referenta wyświetlonych, i gdy nadto wedle przed­
stawionego publicznie jirzez prokuratora p. Fcjlerh1 
aktu oskarżenia, Pachucki przy pierwiastkowe®1 
badaniu kłamliwie twierdził, jakoby w ciągu osta­
tnich lat .dwóch [denuncjacji na nikogo nie poda** 
gdy według urzędowego wyjaśnienia rewizora p°
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patowego, wspartego wyjaśnieniem, rzeczywistego 
ac*cy stanu Lichtensteina, denuncjacje Pachuckie- 

8° były po większej części nierzetelne; gdy według 
^Jaśnienia urzędników celnych, Pachucki niejedno- 
"°tńie podstawiał za siebie innych denuncjantów; 

Sdy wreszcie według oświadczenia władz policyj- 
'" 'k Pachucki ani w Suwałkach, ani w W arszawie 

. le Dniał stałego godziwego zatrudnienia i konduity 
nader podejrzanej, przeto zdaniem prokuratora, 

'"podobna nie uznać, iż zupełny dowód osiągnięty 
2°stał na to:

Pachucki sam przedstawiał się kupcom za de- 
^Hcjanta; że wszystkie listy pisane były przez P a- 

1'Uckiego w jednym  i tym samym celu; że celem 
)’tti było pozyskanie możności zagrożenia bez świad- 
°'v denuncjacją i rewizją; że Pachucki tym, którzy 

skutek listów stawili się u niego, istotnie groził 
Enuncjacjami i rewizjami dla wystraszenia w ten 
sPosób pieniędzy; że Pachucki pisał listy i czynił 
^grożenia wkrótce po rewizjach z denuncjacji in- 
a)’ch osób odbywanych, a więc świadomie groził 
Enuncjacjami nierzetelnemi; że Pachucki w razie 

"przychylenia się do żądań jego, albo sam, albo 
})rzez osoby podstawione potwarczo denuncjował 
1 "prowadzał rewizje, a to nie tyle dla wywarcia 
?®nisty ile dla przestraszenia kupców i uczynienia 
lck powolniejszemi; że wreszcie Pachucki nie tylko 
Miłował w ten sposób pozyskać, ale rzeczywiście 
P°zyskał korzyść pieniężną, i że podobne postępo­
wanie obrał sobie za środek utrzymania.

W oznaczeniu karalności Pachuckiego, prokura- 
toi‘ uznał właściwem przedewszystkiem zwrócić 
""'agę na wzajemny stosunek wszystkicli przestę- 
'"ych faktów, jakie powyżej wykazane zostały. 
ł akta te pod względem stopnia rozwoju swego, są 

a'bo dokonaniem albo usiłowaniem mniej lub więcej 
"fizkiem dokonania; tern niemniej są one wszystkie 
ujawnieniem jednej i tej samej przestępnej myśli, 
? nawet środki, czy użyte, czy dopiero użyć się ma­
jące, wszędzie są jedne i te same, przedstawiające 
szereg faktów jednorodnych, które, jak  śledztwo 
Przekonywa, następowały jedne po drugich w nie­
b y t  długim czasie, bo w ciągu kilku miesięcy. Nadto 
ńtiędzy temi jednorodnemi faktami zachodzi ścisły 
^wiązek, listy, groźby i denuncjacje potwarcze z re­
wizjami, dotykając jednych kupców, miały oddzia- 
v  wać i na drugich , którym przypominały w ten 
"posób istnienie i działalność Pachuckiego jako de- 
"uncjanta potwarczego, a tak spełnienie jednego 
"ktu, miało zarazem na celu ułatwienie spełnienia 
rugiego, takiegoż faktu. W takim zaś stanie rze-

I

Czy> owe fakta uważane być mogą nie za odrębne 
Przestępstwa, ale raczej za lazy mniej lub więcej
""zwinięte, jedne
®Uva.

łącznego ciągłego przestęp-

. Najgłówniejszym i charakterystycznym momen- 
®ni w działaniu Pachuckiego była groźba denun­

cjacją i rewizją. Same denuncjacje potwarcze ma- 
łu znaczenie podrzędne, bo wspierały tylko groź- 

?, aby skuteczną być mogła. Pcw izje u kupców, 
Uwłaszcza kilkakrotnie odbyw ane, gdyby nawet 
"Warów defraudowanych nie znaleziono, nie tylko 

ządząją znaczną szkodę z powodu porozrzucania 
.Warów i zamknięcia na czas rewizji sklepów lub 
kładów, ale nadto, co najważniejsza, osłabiają kre- 

i narażają na zupełny upadek. Groźba więc 
^'-"uncjacją i rewizją, jest to w samej rzeczy groź- 
a zrządzenia znacznej szkody w majątku, co zwła- 
‘fca na kupcach, jako od kredytu zależnych, może 
ywrzeć silne wrażenie. Pachucki grożąc w ten 

^Ppsób, nie tylko
grożąc

. . ,  usiłował pozyskać, ale rzeczy wi-
, P.ozyskał korzyść materjalną; pozyskanie takie 
. Mściwie, jest nie wyłudzeniem, ale wymożeniem 
i Wyraźne znajduje zastosowanie w art. 1196 Kode- 

K ar Głównych i Poprawczych.
'--'bok tego Nachman Pachucki jest poszlako wany 

 ̂ Uprzedzanie kupców o mających nastąpić u nich 
,v " lzjach: tu więc ma zastosowanie art. 409 O rdy- 

Sl1 Karnej Pruskiej.
"Na Moszku Topol ciąży zarzut i silne poszlaki 

tw‘nagania w oszustwach Pachuckiego, lecz śledz- 
0 nie dostarczyło zupełnego pod względem pra- 

>  przekonania.
J tych wszystkich zasad: prokurator w nosił: 

aby Nachman Pachucki za wymożenie pie­
niędzy przez groźbę w myśl art. 1196, 24, 
-6, oraz Najwyższego ukazu z dnia 30 sier­
pnia (11 września) 1664 r. skazany był na po­
zbawienie wszelkich praw i zesłanie na osie­
dlenie w mniej odległych miejscach Sybcrji, 
zaś Moszek T opol, aby w zarzutach usiłowa- 
11 (-go oszustwa, w myśl art. 413, dla braku do­
wodów od odpowiedzialności uwolniony zo­
stał, z poddaniem go wszakże pod dwuletni 
•dozór policyjny.

Sąd kryminalny po wysłuchaniu w dniu wczoraj­
szym sprawy, wobec tłumnie zebranej publiczności, 
pod przewodnictwem prezesa jw . Bielskiego wpro­
wadzanej, podzielając zapatrywanie się prokuratora 
i scharakteryzowanie przestępstwa, znalazł prze ■ 
ciwko podsądnemu dowody zupełne i wydał wyrok 
w zupełności z wnioskami prawnemi zgodny. ^

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I

i i r s ^ a w a ,
«isi -i S3 S3iijii (4 CJzerwcm;.

* ( N o w e  d z i e ł k o ) .  Wyszła z druku broszurka, 
o wymawianiu języka francuzkiego, przez F. S., cena kop, 
10. Nakład księgarni Aleksandra Szlejfsteina, Krakowskie- 
Przedmieście Nr. 402 wprost kościoła św. Krzyża.

K a l e n d a r z
W sobotę, 24 maja (5 czerwca), — śśw. Bonifacego bi­

skupa i Walerego męcz. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 44; 
zack. o godz. 8 min. 13.

W  niedzielę, 2 5 maja (6 czerwca), — Norberta bisk.— 
Słońce wscli. o godz. 3 min. 43; zach.o godz. 8 min. 14.

S t a n
Dziś z rana -j- i)"7 U.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach . 
Termometr Keaum. . .
Stan nieba..........................

p o g o d y .
j o g o d z . 6 z rana  {ogedz.

7 60
+  t/U 
pogodny

1 751.4
i +• 17%
J p o chm urny

Największe ciepło f- i7(ld, R- Najmniejsze ciepło j -  ó“7 11 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Dziś, w piątek, komedja w 1-m 

akcie Autor w kłopocie. —  Osoby: Edward Dołęga, au­
tor — p. Stolpe; Klotylda jego żona •— pani Ostrowska; 
Narcyz przyjaciel Dołęgi— p. Grrzymiński. —- Komedja w 
1-m akcie Odludki i poeta.-—Osoby: Astolf—p. liycllter; 
Czesław—p. Grzywiński; Kapka oberżysta—p. Ostrow­
ski; Zosia jego córka— pani Ostrowska; Edwin— p . Kwie­
ciński.—  Krotockwila ze śpiewkami w 1-m akcie 37 sous 
paua Montaudouin- — Osoby: Montaudain—p. Damse; 
Nizida jego żona — pani Mazurowska; Fernanda ich cór­
ka— pani Sawicka; Penuri — p. Chomiński; Lemartouis 
notarjusz— p. Adler; Izydor — p. Szymanowski; Małgo­
rzata pokojówka — panna Micińska. — Jutro, w sobotę, 
trajedja Kupiec W enecki.—• Wczoraj, we czwartek, dawa­
no operę Halka, było osób 3 9 2.

DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 6 0-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Koncerta ayil,f o n i c z n e .  —  Jutro, w sobotę: — I. 
Uwertura z op. „Jesonda”, Spohra; Warjacje z A-dur kwar­
tetu, Beethovena; Wino, kobieta i śpiew, walc Straussa; 
Uwertura z 0p. „Euryanthe”, Wcbei-a.— II- Symfonja C-dur 
(N- 1), Beethovena: a) Adagio i allegro eon brio, b) An­
dante Con moto, c) Menuetto, d) Finale (po raz 1-szy); 
Warjacje i marsz ze świty D-moll (N. 1) Fr. Lachnera. — 
III . Uwertura z opery „Zampa”, Herolda; Wibracje, walc 
Straussa; Serenada, J .  Haydna; Marsz koronacyjny z op. 
„Prorok”, Meyerbeera.— Początek o godzinie 6 — Cena
wejścia kop. 3 0.

TEATR-RAPPO. — Dziś i codziennie, Cyrk i tea tr 
Uldłp P- Broekmana. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 '/2.—  
Początek przedstawienia o godzinie 7

ELDORADO (przy ulicy Długiej).— Dziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. —  Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 7-ej.

TIV O LI.—Dziś i codziennie przedstawienia hUIUOry- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego.— Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem.

KASSINO (przy ulicy S-to Krzyzkiej). — Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo­
dzelewskiego.—-Początek o godzinie 8-ej.

WYSTAWA TO WARZ YST W A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 10; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, —  codziennie, przy ulicy Dłu­
giej w domu Jasińskiej N. 2 2/551.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— Dziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
Wystawa otwarta od godziny 1 0 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant M a- 
niukin, z Wilna; tajny radca Ustinow i rzeczywisty- 
radca stanu Kni, z Petersburga; — wyjechali: tajny 
radca Brewern, za granicę; rzeczywisty radca stanu 
Szulgin, do Wilna; kamerjunkrowie: Muchanow, za 
granicę; Gurko, do Petersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.— 
wied. i warsz.-bydgoską osób 541, wyjechało osób 625; —  
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 2 2 7, wyje­
chało osób 2 03; — koleją żelazną warsz.-terespolską przy­
jechało osób 2 32, wyjechało osób 17 2;— statkami parowe- 
mi przyjechało osób 20, wyjechało osób 34; oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 108, w tej liczbie z zagranicy 9, 
wyjechało osób 9 2, w tej liczbie za granicę 6.

* Dnia 22 (3) b. m. i r., chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 4, wyzdrowiało 61, umarło 6, po­
zostało 18 54 (mężczyzn 917, kobiet 9 3 7), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 18 7, kobiet 18 9.

* Dnia 2 2 (3) bież. mies. i roku, urodziło Sifj: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 10; starozakonnych: 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4, razem 3 2 ;—ZETWarłO 
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8; Starozakon­
nych 2; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 16, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń­
skiej 3, razem 31.

Ceny Targowe.
dnia 22  M aja (3  Czerwca) 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
C zetw ert 

rsr. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kop iejk i

Pszenica..................  11 28
Żyto. ..    ................................  8 8
Jęczmień ..................   6 48
Owies . . . . .    5 28
Groch polny..................  8 64
Kartofle ...................   • • 2 40

Pud siana od kop. 33l;, — 35. Pud słomy od kop. 24 
Dowozy. Pszenicy 114;‘Żyta 229; Jęczmienia 27; 

Owsa 171 czetwerti.

75
87'/,
70
15 ' 
80 
20

5 
5 

1 5 
30 
40 
50

27'/,.

r - ’- rs  a '  118% A W
dnia  23 Maja (1 Czerwca) 1869  r.

P ó ł - lm p e r j a ł y  R o s y j s k i e ..............................   .
D u k a ty  H o l e n d e r s k i e  n o w o  w a i n e   .......................
F r y d r y c k s d o r y  P r u s k i e ........................................................ ..
P r u s k i  K. n r  a n t  *a 100  t a l . .   ......................................

P A P IE R Y , 
b e z  w a r to ś c i  k u p o n u ';

O to h g i S k a r b u  t a  r s .  ICO................................................................
B ile ty  S k a r b u  K r ó l.  P ó l r.n r ° . 1 0 0 ......................................
O b l ig a c jo  C z ą s t k .  z  r .  I f 8 5  p c  fc.'p. IC (  e » ( r f c ę ...........
C e r t y f i k a ty  B a n k u  c a  O b u g .  C ffąn t. i i i .  A  po  %i\.

3<>0 s z t u k ę .........................................
L i t .  B  po  * łp . ahłO z a  sz t.u  k ę  * l i u p u o m ...............................
„  „ „ b e*  k u p o o n  ....................................
L i s ty  Z a s t a w n e  I H - g o  O k r e s u  S o r j i  l e j  z a  r s .  1 0 0 . . .  
L i s t y  Z a s t a w n e  111-go  O k r e * u  H e r j i  2 -e j  /.a rs .l0 < » * ,. .
O b l ig i  T o w a r z y s t w a  K r e d y t .  Z i e m s k i e g o .   ....... .........
L i s ty  l i k w i d a c y j n e  z a  r s .  I -O*) ...........................................
D o w o d y  K o ra . O e n tr .  L ik  w id . »a rs . loC I l e .....................
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Freund
Fuchs

H andlow ego d . 10 (22) 
M aja 1869 r .

UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJU. 
3A R B .IEIID I I I  riP IIB T L IE rilU

N. D . 3737.
M Y  A L E X A N D E R  I l-g i 

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
O becni: D ziało  się w W arsza-

K om osiński P rcaes. wic n a  sesji T ry b u n a łu

J Sędz.

(podp.) K om osiński P rezes,
( — ) A ndrychiew icz Podp, 

T ry b u n a ł H andlow y w  W arszaw ie,
M ając sobie doniesionera w podaniu w dn iu  

25 K w ietn ia (7 M aja) r ,  b. przez A dolfa  G ran- 
zow w im ieniu swojem 1 w im ieniu b ra ta  swego 
F ry d e ry k a  G ranzow , Jako m ajstrów  ciesielskich 
w spólnie entrepryzą. ro b ó t budow lanych zajm u­
jący ch  się. w V arszaw ie pod N r. 3039/40 zam ie­
szkałych uczynionem , iż z powodu stagnacji w 
przedsięw zięciach budow lanych s ta li się  niewy­
płacalnym i swoim wierzycielom  i d la  tego do­
m aga się ogłoszem a ich upadłości, w takim  więc 
położeniu rzeczy, w myśl art. 4, 5, 13 i nas tę ­
pnych  K. H . K s. I I I .

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 
U padłość A dolfa  i F ryd e ry k a  G ranzow  m aj­
strów  ciesielskich, entrepryzą robó t budowla­
nych w spólnie zajm ujących się, w łaściciela p la­
cu pod N r. 1702/3 i nieruchom ości w W arsza­
wie pod N r. 3039/40 położonych, tam że zam ie­
szkałych, czas zaczęcia się takow ej z dniem po­
dan ia  się ich do upadłości, to je s t z dniem 25 
K w ietn ia  (7 M aja) r. b. określa . Opieczętow a­
nie wszelkiego m ajątku  ta k  pod powyższym 
num erem  ja k  i gdzie bądz' indziej znajdować 
się mogącego do tychże Granzowów należącego 
rozporządza i do uskutecznienia tego, Podsędka 
Sądu P okoju  W ydziału I I I  deleguje. K urato ­
ram i upadłości Teofila Łagiew skiego m ianuje, 
n a  Sędziego K om isarza W -go S ch lenkera Sę­
dziego T rybunału  przeznacza. Osoby upadłych 
przez oddanie ich pod dozór policyjny zabezpie­
czyć nakazuje. D o dopełnienia ostrzeżenia przez 
umieszczenie tego wyroku do hypotek n ierucho­
mości N r. 1702/3 i 3039-40 K uratorów  upow a­
żnia. W pis n a  rsr. 3 jak o  w obiekcie n iepe­
wnym ustanaw ia i n a  masę upadłości w kłada. 
M ocą tego wyroku w pierwszej instancji pod 
tem czasową egzekucją mimo opozycji i apelacji 
wykonalnego, zam ieszczenie k tórego n a  tablicy  
T rybunału  i podanie do pism K uratorom  po­
leca.

(podp.) K om osiński P rezes.
( ) A ndrychiew icz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y K om ornikom  Sądo­
wym od którychby się tego dom agano, aby wy­
ro k  ten  wyegzekwowali. P rokurato rom  K ró ­
lewskim, aby tego dopilnow ali. K om endantom  
i U rzędnikom  siły zbrojnej, aby dodali pomocy 
wojskowej, gdy o to praw nie wezwani będą.

Za zgodność niniejszego głównego wy­
ciągu w yroku z oryginałem  n a  papierze 

' prostym  bez stem pla spisanym  świadczę 
i kuratorom  wydaje.

Warszawa d. 1 0  (22) Maja 1869 r.
(podp.) Andrychiew icz Podp.

N. D. 3380 bapuiascftoe i  yOspuacne 
H P*{ 0.1 > n i  z 

n o  pacnopnateHiio Ha-uwihmnca BapiuaB- 
ckoS ryóepH in, coctub.ic na 11 nocTjiiiiJia bl>- 
npo^aaiy 1ri> Pe^aHnin PyGepHCKHxi Bfcflo- 
ifocrefi ii no bct-xt* -lyuuiHX'b HHHiUbixi. 31a- 
rasini jxij Bapinanw: „Ilo^poóiiaa flopołKnaa 
KapTa BapuiaBCKofi FyGepHiii”  pal MaiuTaBfc 
6 BCpCTT) BTa A HIMI iftcKOWB flioft&lt.. IJjiHa 00  
sa  Rcpiiuu h 1 p. 2 0 k. aa paoifpainenmail bk- 
3eMiuiHpi>, 0e37> ncpecwjiśn.

KapTcl 3 TA. MOVKCT'Jb C.iyiKHTb BeCŁ3ia 110-163- 
HblM'b CIipaBO lHMMT* yita3a I eJIGM'I* BO MHO- 
rHXT> c.iyuaax'L, T aict kuk tj hu neil ofio3Ha- 
^eHbi HeTOJibico n p o jiera iom ia  upecT. T yóep- 
Hiio go p o rn , no nr,ii pt.Kii, ropowa, ce.ieim r, 
tfatJpliKtt, ce.TLCtfiii nnniM , iipiixo,T,M, c t  3 h i (iii 
h  npo<i.
3 3 Bime-FyóepHaTop-L, /Jami-ior-ił.

N. D. 3690. S ą d  Kryminalny w Warszawie 
W  zastosowi-iiiu się do N ajw yższego Ukazu 

z dnia 25 K w ietn ia (7 M aja) 1850 r. i p o s ta ­
now ienia U. Kady A dm in istracy jnej z dnia l(j 
(28) P aźd z ie rn ik a  1856 r. wzywa:

1. Juijusza Fajans, syna kupci z miasta 
Sieradza, który w m esiącu C/orwcu 1866 roku 
pow róć wszy z Ameryki, za amerykańskim  
paszportem, powtórnie zbiegł.

2. L udw ika v. Lej zora Remi sz, k tó ry  w r. 
1846 w yjechaw szy z W arszawy, potem  p rz y ­
by ł w m iesiącu S tyczniu 1868 r. za am ery k an ­
ek m paszportem  i w m iesiącu M arcu t. r. z tąd 
zb iegi pow tórnie.

3 Adolfa P iołuD ow skiego, p jz y  m atce, z 
* si Siodła, gm iny Siennicy, la t  47 obecnie 
*lc^ c e g o ,  .zbiegłego w r. lS t’3.

y ciż w przeciągu jednego roku od daty 
cgloszema am/e.szego wezwania po raz trze­

ci w Dzienniku Warszawskim do tutejszego 
kraju powrócili, o powrocie s /y m  osobiście 
lub przez pośredn ctwo najbliższej w ład/y ro- 
iicyjnej donieśli wzywającemu Sądowi, albo w 
przeciągu tegoż czasu nadesłali dowody celem 
usprawiedliwienia przyczyn, dla których na 
pierwsze wezwanie władz tutejszych przez ga­
zety nie stawili się.

Nnkoniec Sąd Krym ualny ostrzega w* zwa­
nych, źe w razie n est, w.enia się na powyższy 
termin, ulegną karze art. 310 i 311 Kodeksu 
kar przewidzianej, t o  jest pozbawieniu wszel­
kich praw i bezpowrotne z obrębu Cesarstwa 
i Królestw i wygifauiu, jeżeliby r.aś powrócili 
po wyp&ku Sądu. skazującym ich n« powyższą 
Karę, zesłani n* o s i e d l e n i e  w Syb rji. 
Warszawa d. £2 Stycznia (3 Lutego) I860 r 

Prezes. B i e l s k ' .
Pod pisa z, Rębal-ki.

OTW ARCIE SPADKÓW. 
OTKPUTIE HACJIłi/lOTBT).

N. D. 3752. Rejent Kancelarji Ziemiańi..
\Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po zmarłych: !. Marjannie z Kwieci ń-
skich Zajączkowskiej, współwłaścicielce u ie 
ruchomości Nr. 8 )7  w W arszawie, oraz wie- 
rzycielce sumy rsr. 4,245, tytułem hypoteki 
prawnej ua drugiej współwłasności tejże sa­
mej nieruchomości ubezpieczonej. 2. A n to ­
nim Zerańskim wierzyciela sumy rs. 225, na 
dobrach Siedlewo Drzykozy w okręgu Ł ę­
czyckim położonych, ubezpieczonej; 3 F ran­
ciszku Geister, współwierzycielu sumy rsr. 
2,400, ulokowanej na nieruchomości Nr. 905 
w Warszawie; toczy się postępowań e spad­
kowe, do ukończenia którego wyznacza się 
termin w Kancelarji hypotecznej gubernji 
Warszawskiej w W arszawie na dzień 2 ( 1 4 ; 
Grudnia 1869 r.
1 — 1 Aleksander Dziewulski.

N. D. 3758. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Ogłasza się: że z powodu nastałej śmierci:
I. Eliasza Dubrowa właścicie a nierucho­

mości w m ieście Suwałkach położonej i nu­
merem hyp 187 oznaczonej.

.Tadeusza Bartoszewicza, właściciela 
części dóbr Dębowy Róg w powiecie Kalwa- 
ryjskim położonych.

8. Henryka Dobrowolskiego, wierzyciela 
sumy rs. 2,100 w zlepkach do Nr 17 działu  
IV wykazu hypotecznego na dobrach Wojdz 
boniszki, w powiecie U yłkowyżskirn położo­
nych, zabezpieczonej.

4.' Jana Tukatło, wierzyciela sumy r.-l 9 0 
pochodzącej z większej sumy rs 1 0  500. pod 
Nr. 10 działu I \  wykazu hypotecznego na 
dobrach Swiuck w powiecie Augustowskim  
położonych, zapisanej.

5. Macieja Jackiewicza, wierzyciela sumy 
rs. 225 w zlewkach do Nr. 31 działu IV, 
wykazu hypotecznego, na dobrach Borow- 
szczyzna w powiecie Kalwaryjskim położą 
nych zabezpieczonej.

6. Wal er j i Radoinyskiej, wierzycielki su ­
my rs. 5,500, pod Nr. 30 działu IV, wykazu 
hypotecznego, na dobrach Trakiany w po 
wiecie Kalwaryjskim położonych ubezpieczo 
nej, niemnioj pod Nr. 6 działu IV, wykazu 
hypotecznego na dobrach Okocie w powiecie 
Sejnskim sytuowanych

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
regulowauia którego, termin n a d . 18(30.) 
Listopada 18 i9 r. je st oznaczony, strony 
więc interesowane z prawami swemi w tym 
terminie do Kancelarji podpisanego Rejenta 
pod prekluzią zgłosić się zechce.

Suwałki, d. 8 (20 Maja 1869 r.
1 - 2  W ł.dy sław Russocki.

N. D. 1534. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
to Płocku.

7. powodu nastąp i ...nych śmierci:
1. A nieli M achezyńskiej, w ie rz y c ie l i  suin 

a U’-.39 ,000 i zip. 12 ,000, n a  dobrach Sosno-
wo z Lipno8kiego.

2. Ja n a  Znw;dżki,'g.i, w ierzyciela zip , 10,000
na dobrach W łóki z O kręgu  (’łuckiego.

3. W ojciecha H um ięckiogo, w ierzyciela sum 
zip. 8 ,600, 1,400 i 1 ,250, na  dobrach  M ało­
m ic z L ipnosk iego , zip. 2 ,000 i 1,000, na n ie- 
ruchom oś.i w FJocka N. 56/57. zip. 30 ,000 , na  
n ieruch ’ m ości P łockiej N r. 28 i złp. 4 ,000 
n a  dobrach Ś z -lu g i w ielkie A, z P łock iego .

4 . , J a n i  P rzeradow skiego , w łaściciela dóbr 
M iloszeniec - K m iecy z O kręgu  P rzasn y ­
skiego.

5. A ntoniego C zaplińskiego, w spółw łaści­
ciela dobr Ożumieoh z tegoż O kręgu .

6. J a n a  Piechow skiego, w ierzyciela sum 
zip. 5,000, na  dobrach M ierzeniec A, s P u ł tu ­
skiego , zip. 1,380 na  nieruchom ości P łockiej 
N r. 88 i sumy rs. 480 na dobrach Umienino 
N ag ie tk i z Płockiego.

7. F e l cjana C \w ińskiego, w łaściciela dóbr
Borzymin J ,  z Lipnoskiego.

8. Józefa Koszewskiego, w ierzyciela sum y
rs. 300 na nieruchom ości P łockiej Kr. 255 za­

bezpieczonej, toczą się p -stępowania spadko- 
wu, do zamknięcia których z pod NX. 1, 2, 3 
4 i 5 w Kancelarji podpisanego R jenta, a /.po 
Nr. 6, 7 i 8 w Kancelarji Antoniego W o ł o w ­
skiego Rejenta w Płocku, termin na dz eń 25 
Sierpnia 6 W r/cśn.a) 1869 roku oznaczony 
zostaje.

Płock dnia 10 (22)Lutego 1869 roku.
Emiljan Ordon.

IV. D . 3759. P isarz Sądu Pokoju 
lo Mławie

Po śmierci Adolfa Jana Popkowskiego 
spółw ierzyciela sumy rs. 358 k. 50 w dziale 
IV. pod Nr. i z procentem na nieruchomości 
w m Sierpcu pod Nr: 241 zsliipotekowauąj 
otworzył się spadek, do uregulowania które­
go termia prekluzyjny na dzień 1 113) Gru, 
dnia r b w Ufitn elarji hypotecznej w Mławie 
wyznaczam.

Mława d. 10 i 22) Maja 1869 r 
1 — 1 W ładysław Czerwiński.

LICYTACJE. —  T O PH I.
N. I). 3368. 11p a c .len ie  X I O n p /ra  

lli/m eu t'»-()ttteitia.
OÓT.iiBJtaeTi, oiiun. uto 30'Mait (11) Iromr 

1869 ro*a U l ABkHańnaTb uacoun, noay^UH 
lipoimnc^eHM óy.tyn , m, oómejii, Ilpucyr- 
CTTiin IIpaRaeuia-in minus nocpejcTBOMt oó n 
)ip.ji:nifl TOjiru, a 3 (15) Iioua 1869 roja m, 
1 2 'mcOB-r, nojy^HH nepcTopama, na npoii- 
anoscTBO aamuHHi.ixT, paóoTi, Ha plwcl; B hcjd 
et> HI JjncTaimiK npn sepeBHaxr,: PoujtaB 
cnaa ICetina, Koccojrenitaa ICeMną. Cnhp^axb. 
OcTpyBeKb n Tjihhkh h Kopru, Hammaa ott, 
cyMMM 5277 pyń. SO’/j non. HcaucjieriHOil 5-io
CMliTUMU.

•Inna a:r.iaa iuic BCTymiTb nr, TO]ir'i, oóa 
3aHbi npn oOi.aBjreHiti nanucaHHOMT, na oóh- 
KBOfieHHoii PepOoBoir Synart npejCTanriTh 
CBiijytt> jmCTBO Ha ToproBjiio n aa jon , pa- 
Bimiomihcu ’/j nacTii Bbiiueo3HaneHHoii cynjiM, 
a nMeHHO 1,760 pyń.

S a j io r t  HOiKCTb o brr l  npescTaBJieirb hujiii- 
• iH b iM ii yeni.raMii h . i h  s p O R H T H b i j in  óyjiarasni. 
ciHTaii TiiKOBbia iio n y p cy  onpeskje,HH05iy 

ĵiii Kain^oS Oyjiarii JIiiniicTepcTnOMT, dhiHaH-
COBb.

iKe.iaiomie ToproBaTi.cn sioryTi, CżKê iie 
gBi imp su. HCKjiionciiiein. npasAHiinihixT, a 
Tafie.ibHiJXTi RHefi crb 9-th  'laconr. j-Tpa AO 
3-xt, uacOBb no liozyjHu 'imaTb ii cimcbiBaTb 
Koiiiio ci, iipeyBapiiTCuiLiiLixT, yc.ior.iii ni, 
IIpaBjicnin NI Ospyra Hyrcii Coofnnenin.

P. Bapmana, 7 (19) Man 18G9 ro ln i1 
Haua.ibiihicł Onpyra,

PcHepazb JleliTC hhhtt,, Ulyóepcidtt.
3 —3 ITaua.ihHiiKB Kaimegz]iin, IJeneaeiiH.

N . 1) 3 7 5 0 .  Haua.tbiiuiiy, Faptw.iuiirku?<i 
M u  ,u.

C o r - i a c i i o  n p e ^ iu ic a H ia M T , P y d .  p u c K a r o  H p a -  
B J te B in  o t t .  2 5  A n p ł j m  c t r o  l a t > 9  r o s a  s a  Aś 
1 4 2 0  h  o t t ,  4  M a a  s a  A ś 1 5 3 9 ,  c h m t ,  o ó b a -  
B .ia e T T i, h t o  i r b  n p i ic y T C T B iii  P a p B o . i i iH C K a ro  
y i m s u a r o  y r i p a i m e H i a  3 0  M a a  ( 1 1  I io h H )  c .  r .  
b t > 10 n a c o B T , y r p a  ó y / t y r i ,  n p o i i s B o ^ i i T c a  
Topili n a  O T ja u y  b t .  T p e x j t . T a e e  a p e H ^ H o e  
c o j e p a i a i i i e  i in a i e  iio u s ie H O B a iiH b ix T i uo^yxo- 
BHbixT, H u t H i i t  u  j p y r H x b  o Q p o q a a x 'b  C T a T fii  
t .  e .  cm  2 0  M a n  (1  I i o u a )  1 8 6 9  r .  n o  T a i to e iK h  
u i ic . i o  1 8 7 2  r . ,  n a n i u a i i  T O p r u  o t t .  cy M acn  ^ o  
H biH f, y n x a n a B a e u i j x 'b ,  a  im e i iH o :

1 .  n o  A y x o B  toe m :  i n i c  B p a ie 3 H H b i, o t t ,  
cyjisiiibi 2 8  pyń . 2 2  k .  f i ,  r o j - b .

2 . n o  A y x O B i io e  HHlmie Bapronnm,, o t t , 
cyMMM 2 0 0  pyń. b -b  r o ^ T , .

3 .  n o  H p u x o a c K o e  u i i Ł i i i e  r o m i i p e ,  o t t ,  
cy s iM b i 4 6  p. 1 5  k . b t ,  ro flT ,.

4 .  H o Ilp tixoycitoe a n h i i i e  J l i a ń a H K a ,  o t t ,  
c y jiM b i 2 1 0  p. b t ,  r o ^ T ,,

5. n o  HpiixojcKiB aeiiiiH PbiKu, o t t , cysnibi 
3 0 0  p. b t , rojB.

6 . n o  IIpHxo;tcKiłi oojrbpapoKT, B’b u. C tch- 
H tH Iffi, OTT, CyMMbl 1 6 0  p.. B’b  TOflT,.

7 . Ho Moaackbipckik aeM.ui b t , j i . C t o h ;; -  
IKHICh , OTT, CyMJIW 1 2 4  p. b t , ro/gb.

8 .  H a  a p e H j y  n p o i iH H a n io H i i a r o  s o x o j a  b t ,  
g a p e B H i i  Y c h h k h ,  o t t ,  cy .jiM bt 9 1  p .  6 5  it. b t ,  
roft-b.

9 .  Ha apenjy TaitoBaroKT, ^oxosa b t ,  ^ e p .  
By^u ycHimKh, o t t ,  cyjisibi 9 3  p. 3 0  k . b t , 
r o j b .

1 0 .  Ha apeHsx n p o n i n i a i u o H H a r o  joxoja  b t , 
jep. A o i iu p o B T , ,  o t t , c y j n i b i  6 1  p. 5 0  k. b t , 
rojT,

1 1 .  Ha apeH^y IIpomiHauioHaro joxo^a 
BT, jep. BblnHHKU, o t t ,  cysiMbi 1 2  p. 7 1  itou. 
b t , i o ^ t,.

1 2 .  Ha a p e H ^ y  n p o i i H i i a u i o n H a r o  R o x o ^ a  b t , 
R e p .  K o p a e H e B T ,  i i t , n p u x o s y  I K a ó a H K a ,  o t t , 
cywiubi 53 pyń. 84 k. b t , rojm.

IK ejiaioipie ToproeaT bca b t ,  na3Ha'ieHH0Mb 
J H t i  T o p ro B T , cpoirh H a a p e H s y  no AyxoBHbixT, 
HMfiHio rO flH T H b lłi HJiaTegtT, CT, K0HXT, oupe- 
RtneiiT, /(im ToproBT, b t, CBbime 1 5 0 'p y 6 n e ii 
flOJUHHM npescTaBHTb n p n  sauenaTaHHUXT, 
ońT,HBJicHiaxT, HaniicaHHbixT, ueTico 6e3T, uo- 
upaBOKT, u nofliHCTOKT, no upM araeM oB y ce­
ro  ®opji*, flOKa3aTeabCTBO B am ta  h x h  Kaicoro 
■mńo KasHanekcTBa b t ,  ynjtaT® a a n o ra  pa-

B H f l io m a r o c H  %  n a c T H  cy.MMW u peA H aaH  ^  
hoH kt, T o p r a j i - b ,  Ha HMliHig are h "P0'llKnpe.
Tblt B ’h  KOHXT, upeilJtHUfi UJHTe*b «I F
B u c i u a e T ’b  yK93aHHOfi B b im c  c y w u H  TPe '  
e n  x n m b  i i p e / t c r a B i e H i n  (T O K asa T ezb C T B H  

y n j a T - f t  aajora nńo no othmt, °®P0,)H|lbic 
CTaTi.iisn, ó y ry T i. iipou3BojHTbCH H3}’CT 
TOpm.

IIpejcTaBJCHHbiei concRare.inzn 3aJI° rllo3. 
c j y i a f t  H e y c T o B itH  n p n  T O p r e x i . ,  O y j j "1"6 EcC)1 
n p a m e i l b i  o ń p iiT H O . ila jo r iD se  y je p m a H ó 1 
O y s y T T , y s e p a m H b i  c t ,  o ń a a a H iic ic T h io  " °  j  
H iiT i. o i i b i e  no p a s M t p a  r o j o p o r t  apeiO• ^  
n.iaTU u o c T y u j i e H i i o ł i  na TOpraxT- h h®Siv J .  
H ifCbMC u u mh ońmiiB-ienia ńy^yTT, u pu "
» n .t  ^ o  3 mac o r t ,  n o  n o j y r H i i  in, j e H b  
ueHHi.iń .̂tii ToproBT,, Ha KOHPepT* y
c.rt.^yeTT, cjlaaTb iiajnucb: „HauaJi’111 
FapBO-niPGKaro y * 3 g a”  o fibaB zenie u11 T '  
rit lia apenjy mrr.Hia N. „o-

11o,[pofihu h yczonia n  stiimt,TOpra*11 
ry iT , ńhiTb nepecMOTpHBaeiibi bt, 
inpaBjeH in eaieflHCBH# aa bciuiiotc111 
BOCKpecHwxT, u npa3gimTHbixT> jiied- 

fbopsia oń-bHBieHia.
IlcchjcTB ie o n o B tm en ic  I 'ap n o Jin 1̂ 1/  

1 t-a rn aro  Vn!iaH.rcnia o t t ,  17 Maa c. ej 
0 ń a 3 I,IB U 10CI, C H i n ,  n p H H U T b  T p e X j t .T H I O 10 / L . ,
M a«(l I i o h h )  1869 r .  i i o  T a K O e m e  T H C Jd*  
r. apen.ny no Ayxom iaro iiH tiiia (N  )  3U ci(J. 
Jiy bt, ro^T, (BbinncaTi. cynmy c z o b u h u  11 
cipaMii nogBepraacb bcIimt, yc.iopiniiT,
■mmcII KT. HSBlSCTHhlXT, MHt TOprOBblXTi *°
A H U ia x -b ) .

I I p i i  3CMT, n p n . i a r a i o  IiI n r a u i t iH >  r a i l ’d ' ’ 1'  ̂
t o  K a 3 n a i e f i c T B a  bo B 3 H o c t  a a j o r a  bt- 
n e c T B k  ( B b m n c a T b  i io jn u e c T B O  3a n o r a )  ** 
K O B oii bt, c j i y n a h  e c i n  T O p r n  H e o c T a H y TCI1
mhoio, a iKCjiaio cajn, nojyuiiTb ońpaTHO 
npouiy oTocjitTb no n o ir t  na nod cue1'’1’ F
TUHOe TO H fcC T O ), nOCTOHHHOe Mt.CTO * * T £ jlv
cTB.a uoero b t ,  N. ii i; ca.n, b t ,  N. ahh, 
roją , (imcaTb iimii u casm-iiio).

I’. I'apBoxuHT,. Man 17 jhh 1869 ro,la’
I — 3 Jl.tijiouponaBOAHTejib, Teccapo-

-V. 1). 3733. P isarz Trybunatu 
iv Warszawie.

Stosownie do a r t . 682 K. P. S. wia‘loUI', 
c z y li , iż na  żądanie Tom asza Micbalicki^Ś 
obyw atela, byłego p o cz tb a lte ra  we wsi V ‘̂  
sny, Pow iecie W arszaw sk im  zam iesakak^?' 
ja k o  nabyw cy p raw  A nny  z Psjzerów  K a ^ 0!' 
ck ie j, W ojciecha K arśn ick iego  o b y r a t r l a TIlA  ̂
żonki, i 2. Izabelli K ruhcryósk  ej wdowy, o1'.'] 
w atellti, w W arszaw ie  pod N r. 701 zam’ieszk“’ 
ł j ,  obojgu zain icszkan ie p ra a n e  do tego >uI 
resu  i całego poitępo-va’iła - u ill a ,tacyj i1’ - 
u Stanislav a  Kut-.v ml.i P a tro n a  ; rzv T rjf’’̂  
nale Cywilnym  w W arsz aw ę  pod Nr. 11 
zam ieszkałego, ob rane m ających, w p03«’ikl. 
waniu rs. 3 ,0 0 0  i kosztów ',-gze-uevjuych 
Pau liny  z L -łdow skich  D ubieckiej w iaścit’̂  
k i domu Nr. 2-175 b t. 1) w W arszawie. P u j  
zam ieszkanie praw ne obrane m ającej, *»* 1’"= 
Nr. 14-12 również w W arszaw .e zarn itszk11 , 
pro tokołem  S tan isław a N aw rockiego, Ko»’"f/  
n ika przy Sądzie A pelacyjnym  K.-flestwa I '0 '  
sk iego , w dniu 7 (19) Luiego 1869 roku 8P^ 
rządzonym , w dro (ze sądowej jirzyniućz0tl t 
go w yw łaszczenia zi ję t ą  i zaaresztow aną ‘ 
sta ła :

N IER U C H O M O ŚĆ , ^
w W arszaw  ę przy ulicy K arm elick ie j p° 'L '.r. 
2 3 ,5  lit, D, liypotec-nym , a i2  nowym yj, 
ku le  Policyjnym  i A dm in istracy jnym  V, ' -e 
pod ju r isd y k c ją  Sądu Pokoju.' w VV’a rn * ^ ''t 
W ydziału 11, na g ru  .cie eniiiteutyczn}'I(b j9 
k tó rego  opłaca się rocznie do K asy 
S -go Ł azarza  w W arszawie rs. 16 kop. 5 P0,^. 
żona, prawem  w laruośei do egzekwowanej 0- 
żniczki F au l.n y  D ubieck iej należąca, zaś ^  
siadaniu  następu jących  dzierżawcó w zostaj) 
ja k o  td: '

 ̂ a )  T rzy lokale są w dw óchletnii j  dzierż® ^  
T om asza M ichalickiego, ja k o  nabywcy P,r>r. 
A nny z Pajzerów  K arśn ick ie j W oiciechn 
śn ick iego  obyw atela  m ałżonki i Izabelli 
czyńskiej wdowy na  czas od drda 1 s t J Ca7l 
a. s. I 8 6 0  lu k u , do tegoż dn ia  i m i e s i ą c ®  1 fS, 
rok u , za cenę Da cały  ten czas umówi0”
1,090 z rygorem  n ieustąp ien ia  i prawp*. r8f, 
szej dzierżaw y do tąd  dopóki c a l"  kapi>®f
10,000 na te jże  n ieruchom ości h y p ° ,e.e j cr- 
ubezpieczony przez P au lin a  Dobiecką w B,o' 
c itlk ę  tego domu zap łacoay  n ie  będzie, z 
’ nością p o trącen ia  z ceny dzierżawnej P™  
leżnego od sum y kapitalnej procentu, ® 
mocy i ak tu  urzędowego przed Konstanty”1 
kow skim  Rejentem w Warszawie w ‘'n' Da« 
W rześnia (9 Października) 1867 roku
neg0, .b) Wszystkie resztujące lokale  i ”® j 3 W 
ści do tego domu przywiązane, p°sl® n< j. 
dzierżawie na rok 1, od dnia 1 S t y c z n i ®  
1809 r . do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. p  
lina z Turczynowiczów Ziółkowska, 
Ziółkowskiego obywatela małżonka, z® . „e- 
roczną rs. 2,175 na mocy kontraktu urzę $ 
go przed Stanisławem Tyrchowskim ReJ jggS 
w Warszawie w dniu 8 (20) L istopada B(ii 
roku zdziałanego, ogólna rozległość B

I
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^lt0; \ n’eri1 ch°ino5cią zajm ow ać może około 
f  2484.

djją ŝ rÛ le*e Zaj  “cw anej nieruchomości, znaj-
 ̂ Następujące zabudowania:- C)J1 »n_ , „   i . .. i ___•, rovv ma*iv z cegły palonej na wapno 

fr°nt0v n*V’ 2 frontu dwupiętrowy z facjatką 
*Pi*»ni**- z. ^ac^em» blachą żelazną krytym, 

,CaNiî  masiv z cegły palonej na wapno 
eir,ł> sklepionemi i dziewięcioma ko-? r°Warv

*Niu. Qur0 w a
2

nad dach wyprowadzo-

Ofic
bac]j^a ,a 0 sutarynie, parterze i trzech pię- 
j z i . • murowanemĵ  nad

wyprowadzo

.vna masiv z c gly palonej na wapń

dac|j 2 trz*w * ko tn i o

3* o a

l*chą żdazną k n  ty,

lUur ^ ucjn a  masiv z cegły palonej na wapno 
H6 i an» piwnicami sklepionemi, o parte - 
Hqv vZecli P*?tracb o dwóch kominach muro- 
JroJjj U dach blachą żelazną kryty, wy-

*ail20uych. 
iki ur

nt n e murowanym z cegły palonej

4 Ki ? -  
<dol loakl w systemie beczkowym 

na ce*etn
q sedesach.

M olVSr<>dek mały sztachetkami drewniane- 
*Ua: ? .n° pomalowanemi ogrodzony, w któ;ym 
drltJl uJe 8>ę 4 krzaki dzikiego wina i jedno 

6 V<5 8r oszkowe.
omietoik z desek sosnowych drzwiami 
an^» z daszkiem b laihą żelazną kry-

7.' . . . sztachetowego z drze-i **' .^.rwalnia systemu 
iih . eJn° pomalowana, z dachem blachą żela- 

8 y t-vm-
0ct;  g n a n ia  w podwórzu halami sosnowemi 
hcżfe| 0Wana» zakr)'ta i zabrukowana, z p m-

Hne ^ °^w®rze kamieniem polnym hruko-

J ? ’ Parkan z tyłu podwórza z desek sosno- 
\y 'T aztorc postawiony.

Ijj. ^ ‘ctuchomóści tej. oprócz stróża domu, 
0ra jC‘ 8 § 20 lokatorów, z imion i nazwisk, 
CL COny najmu uiszczających, w akcie zaję 

^ tn -o n io iiy ch .
^Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
^ t8st;wav.ej nieruchomości znajduje się w 
*i8?e Zajęcia u sprzedażą dyrygującego 15ta- 
lir a 'Za ^ 9fcNranda Pu tron a, w Warszawie, pod 

1 Va" ^^p'Z^ 'oicszkalego, zaś zbiór objaśnień i 
L ^ k i  ai rzedaży w Kancelarii Pisarza Tiy- 

n*m tutejszego w Wvdzialo 1. złożone, praoj­cu  , k ,..y. „ .

J?yuto \ i m iasta  W arszawy, w W arszaw ie pod 
Ju1*® 3ó7 urzędującem u na ręce W incentego 

Tańskiego u rzęd n ik a  
>. Ki

f być mo(yą.
~\ięcie w kopjach doręczono:
{• Khliksfoy/i \V it.ow sk: Pre

go>.
, o n s t a n t '  m u  Ł ą c k i e m u
s°jU

7)0 W ydziału IT,

Magistratu. 
Pisarzowi Sądu 

w W a r s z a w i e  p u d  ‘xVr
r,^vdującemu, na ręce własne.

“atiwam, d. 7 (19) Lutego 1869 r. 
ł,jpiwiwno Sto księgi wieczystej powyfr *»:ę-

*»ate«totv»nei. nioHichomości w A  ar sza*
Unii-'*-* 1 ' “■

5?fev.n*lSa ’
tv ,.r i 4 1’ryb  m a tu  tu te js z e  jo ,  u-s ten  c 1 u ty ty“ JlM * ip.^ *•'.» -vpu-ąnc z- s r a ło  
t^..,' rvv-za ‘publikar.ja zbjoru c-bp śn eh i w 

0 -v ^ r.Ń u !,-->v v.n w-.', cię jyi att;!je'“V'i ja'
u w Warszawie Pi $U 
d b V '.v aj ą ce go <>
a'.c Dym, .)- U  U ?)

Itr*1- 1 D 'haoalu Ćywiin-g

i (19/ Lutngu l it)9  r ., a w dniu j/.i-
.siaj:i ia s n s  tnvaa  w Kaucel ij

reurzv: o .:>>

& 0 0 1'
Sf t  >a ; 8 ó 0 l

w w  i  >

1 l i y r yg o / vu d  bęWile S t m i r l a w  l i n  ■ 
W:"q- Patron przy T r v b u n a l e  O v s t i i a v m  w

* A W y,

prr-y
k tórego  7a:ii;esżk; ni' jSS t w y f c j

d. 20 Lut go (4 ’Marcu) 1809 r 
;̂i IL.óca Dworu, Zgórski.
(  '' ’'sziiuo nu tablicy w sali ustępowej 

ty ■ u Cywilnego v Warszawie.
“f f f a v a ,  d .  21 L u teg o  tó l l a - c a ) ; 1SÓ9 r.

liatTya Dworu, Zgórski. ;

0fa  ̂ „ al,yciu \y d. 1 i (23,i K w ietnia 18 9 r. 
k*e'cb K * ‘etn ia  M aja) i 9 (21) M aja t. r. 
hw  * t’wLlikacji zbioru objaśnień i waruu- 

Pykedaży nieruchom ości pod N. 2375D 
położonej, T rybunał Cywilny 

^tt/j- n w m ostatnim  term inie wydanym, 
tej2 ‘11. ci°  przygotowawczego przysądzenia 
J«i;g ^^rochouiośei. na d. 3 t ló j  Czerwca 
«łycr • oOdzinę 10 z ran a , w m iejscu zwy 
tźąac2Posiedzeń pod N r. 519 w W ydziale I.

8tyZ.^ci a w term inie tym rozpocznie się 
sękaci? rS' 70|000. jako  p.ostąpiouej w wa 
Hjy v  term inie zaś osta tecznej sprze- 
Wycj, ^  ." j części szacunku jak i tak są  bie- 
t8. jrm yjjfytym  zostanie, lub też od sumy 
t?!lee'n k j ako 2/» cz 5 aR' jak o  ostate- 
H s a ® za9unku kontraktow ego, o ile by

nie^/Ci} ostBteczneJ sprzedaży sporzą-
wre -  ujaa,.
w arszaw a d. 10 (22) M aja 1869 r. 

R adca Dworu, Zgórski.
,ył ~~— •——— ——-—■——————— ——

’ ’’ ̂ '■/-7. P isa rz  Trybunału Oyw neyo '
. 8t0g , w W arszawie.

;̂ ’Iue do art. (182 K. P. S. wiadomo
..iry to f na żądanie S tan isław a Silbernmn 
A Cni‘a w W arszaw ie pod N. 2256 dawniej, 
Ł> 2k «.P°d Nr. 2245 zam ieszkałego, a za-

*  W arszawie, w W ar-azawie pod

Nr. 2257c. przy ulicy Nalewki zam ieszkałe­
go, obraun rnająceg >, w poszukiw aniu sum: 
rs. 375 kop 50 i r s r  825 obu z procentem  
od dnia 2 Stycznia 1S69 r. i kosztów od Dyo- 
nizego i T ekli z M ilewskich m ałżonków Sro­
czyńskich obywateli, właścicieli n ieruchom o­
ści w W arszaw ie pod Nr. 2536 i 209 po ło ­
żonych, zaś w W arszawie pod Nr. 197 za 
m ieszkałych, protokółem  A ntoniego Tynie­
ckiego K om ornika przy  T rybunale tu te j­
szym w dniu 25 M arca ,6 Kwietnia) 1869 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przymuszo 
nego wywłaszczenia, zajęte  i zaaresztow a­
ne zostały .

NIERUCHOM OŚCI, 
w W arszaw ie pod N-ram i 2586 przy ulicy 
Bugaj i pod N r. 209 przy ulicy Brzozowej na 
g runcie dziedzicznym  w cyrkule policyjnym  
i adm inistracyjnym  I dziś zwany Zamkowy 
w gminie M agistratu  M iasta  W arszaw y pod 
ju risdykcją  Sądu Pokoju W ydziału I p o ło ­
żone, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników  Dyonizego i Tekli z M ilewskich 
m ałżonków Sroczyńskich należące i w tychże 
posiadaniu zostające , po3zukj *anemi wierzy 
telnościam i hypotecznie obciążone, każda po 
szczególe oddzielne księgi w ieczyste ma 
jące.

Nieruchom ość Nr. 2536 obejm uje roz leg ło­
ści około łok . kwadr. 1,000, a nieruchom ość 
N r 209 około łok . kwadr. 1,200.

N a gruncie nieruchom ości Nr.2ó86 są  na  
stępu jące  zabudowania:

1. Dom parterow y m asie murowany z fa­
c jatą, dachówką kryty, dwa kom iny m urowa­
ne mający.

2. Ściana m asiv m urowana parterow a.
3. Komórki z d zewa deskam i kryte.
4. Kom órka z galarowizny deskam i k ry ta
5. Ściana z drzewa.
Na gruncie nieruchom ości Kr. 209 są  n a ­

stępu jące  zabudowania:
1. P a rk tn  z galarowizny.
2. Chlewy z drzewa deskami kryte.
3. Chlew z bali g ntam i kryty.
4 Śm ietnik z desek.
5. K loaka z drzewa deskam i kryta
6. B ruku  z kam ieni poluych około łokci 

kwadr, K O.
W  nieruchom ości Nr. 2536 je s t  lokatorów  

trzech  z imion i nazwisk o raz  ilość ceny najmu 
u iszczających w akcie zajęcia wymienionych, 
niemiej dwa lokale i cztery m ieszkania na fa ­
c ja tach są nie najęte.

O bszerniejsze powyż zajętych i zaareszto ­
wanych nieruchom ości opisanie, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą  dyrygującego 
A leksandra K r-u sh ar Patrona przy  T rybu­
nale Cywilnym w Warszawie, w W arszawie 
pod N. 2257c. zam ieszkałego, zaś zb iór obja 
śnień i warunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bunału tutejszego w W ydz. I  złożone p rz e j­
rzane  być mogą.

Z aięcie  w kopjach doręczono:
1. J W. Kulikstowi W itkowskiemu, Prezy­

dentow i m. W arszawy, w W arszawie pod Nr. 
387 urzędującem u, n i ręce  W asi logo Z ach a­
ro v u rzędnika tegoż M agistratu.

2. M ichałowi R zeszotarskiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I. w W arszaw ie w 
W arszawie pod Nr. 549 urzędującem u, na 
ręcefy łasne.

Obudwom dnia ió .27) Kwietnia .1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchomości w W arszaw ie dnia 25 
K w ietnia (7 Maja) lc69 roku, a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaręsztow ań w K ancela 
rji T rybuuału tu te js .ogo na-ten cel u trzym y­
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, nieruchom ości, odbędzie 
się na audjencji jawnej T rybunału  Cywilnego 
w v>y dziale I w miejscu zw ykłych posiedzeń 
przy'uiiCv Długiej pod N r 549 ó godzinie 10 
z, raną-dnia 25: Czerwca (7 L ipca) 1869 r.

Sprzedażą SyrygdWać będzie A leksander 
K ra u sh ą r . P a tro n  przy T rybunale tu te jszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane, 

W arszaw a d. 8 (20), M aja 1869 r 
Radca Dworu, Z górski

Wywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw Inego w W arszawie.

W arszaw a d. S ,20) M aja 1869 r. 
łtadęą D ifófU, Zgórski.

N . U . 3 1 1 5 . P isarz Trybunału Cywi nerjó 
to Lublinie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie P rakscdy  K osińskiej pam iy 
p e lno le tn ie j w W arszaw ie zam ieszkałej, zam ie­
szkanie zaś praw ne n  E m iljana B óbr P a tro n a  
w L ublin ie  pod N r. 11 obrane m ającej, w p o ­
szukiw aniu sumy rsr. 9,400 z procentem  od d. 
12 (24) Czerw ca 1868 r., tudzież kw oty rs. 271 
kop. 55 jak o  reszty p rocen tu  z r. 1868 od A n ­
toniego Sierakow skiego, w łaściciela do'br K ra ­
sne tam że w O kręgu Chołm skim  zam ieszkałe­
go, pro tokółem  K om ornika Sądowego A n to n ie ­
go G rochow skiego w dniu 12 (24) K w ietnia 
1869 r. rozpoczętym , w dniu  14 (26) i 15 (17) 
tegoż m iesiąca kontynuow anym , a  w dniu 16 
(28) K w ietnia 1869 r. ukończonym , w drodze 
przymusowego wywłaszczenia zajęte zostały do­
bra ziemskie Krasne, prawem własności do A n­
toniego Sierakowskiego należące; przez niego 
posiadane, hypotecznie dochodzoną sumą ob­
ciążone.

D o b ra  K rasne położone są w Pow iecie i ju -  
risdykeji Sądu P oko ju  Chołm skiego, p arafji 
P aw łów  gminie L iszno, odległe od szosy o 
w iorst 6, od L ub lina  o mil 7, od C hołm a o mil 
3. Ogółem  obejm ują przestrzeni m órg 1,570, 
w czem się mieści w g run tach  ornych w glebie 
borow inie m órg 380, w łąk ach  m órg 230, w la ­
sach  m org 790, w k rzak ach  i n ieuży tkach  morg 
131, resz ta  pod placam i, zabudowaniami, ogro­
dam i, wodami i drogami.

W  dobrach  zajętych znajduje się:
1. D w ór n a  podm urow aniu z drzewa szabro- 

w auy dach gontem  kryty. W  ogrodzie piw ni­
ca, a ltan a , lodow nia i inspekta . 3. D om  n a  ku- 
chnię przeznaczony z drzew a pod gontem . 4. 
D om  przy  drodze z drzew a pod słom ą. 5. Dom 
sta ry  w słupy pod słom ą, ściany w połowie roz­
w alone. 6. Czw orak na  podm urow aniu pod 
słom ą 7. Kuz'nia z drzew a dranicam i k ry ta . 
8. Dom  naprzeciw  karczm y z drzew a w w ęgły 
i słupy wystawiony pod gontem . 9. B udynek 
z w ołow ni przerobiony w- słupy pod gontem  w 
złym  stanie . 10. K arczm a n a  podm urow aniu 
z drzew a w słupy pod słom ą. 11. D w ie stodo­
ły  z drzew a pod słom ą. 12. O kólnik  takiż. 13. 
Lam us z kam ienia m urow any pod gontem . 14. 
O w czarnia m urow ana w czw orobok pod słom ą. 
15. Dwie studnie. 16. C egielnia i szopa w polu. 
17. K loaka, drw alu ia  i ku rn ik . Zajęte dobra 
K rasne  znajdują się w dzierżawiłem posiadaniu 
L udom ira Sierakow skiego, stosownie do kon­
tra k tu  urzędowego dnia 11 (23) K w ietn ia 1868 
rok u . K o n trak t ten  przez P raksodę K osińską 
o sym ulacją jes t zastrzeżony.

Sprzedaży ulegają same g run ta  dw orskie, wy­
nagrodzenia likw idacyjne już w ypłacone. W raz 
z dobram i sprzedają się inw entarze żywe i m ar­
twe na  gruncie znajdujące się.

Zajęcie w kopjach w ręczone.
1. S tanisław ow i Dobkiewiczow i P isarzow i 

Sądu P oko ju  w Chełm ie dnia 22 K w ietn ia (4 
M a ja) 1869 r.

2. B artłom iejow i Luszow śkiem u W ójtow i 
gm iny L iszno d. 23 K w ietnia (5 M aja) 1869 r.

3. W niesono do księgi liypotecznej dóbr K ra ­
sne dn ia  1 (13) M aja 1869 r.

4. W pisano do księgi zaaresztow ali w K a n ­
celarji T rybunału  w L ublin ie dnia 2 (14) M aja 
t. r.

Obszerniejsze opisanie dóbr znajduje się u  
E m iljana  B óbr P a tro n a  sprzedaż popierającego 
w L ublin ie  pod N r. 11, zaś zbiór objaśnień i w a­
run k i licytacyjne w K aneelarji P isarza  T rybu­
n a łu  w L ublinie przejrzane być mogą.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień  i w arun­
ków  licytacyjnych odbędzie się n a  audjencji 
T ryb u n a łu  Cywilnego w L ublin ie  dnia 4  (16) 
Czerw ca 1869 r . o godzinie 10 rano.

L ub lin  d. 2 (14) M aja 1869 r.
B arehw ic.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w L ublin ie  dn ia  2 (12) M aja 
1869 r.

Barcliwic.

AT. D . 3 1 1 6 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. P . 3. wiadomo 
czyni, iż na żądanie F e lik sa  Roszkowskiego 
obyw atela w Lublinie zam ieszkał, go, zam ie­
szkanie praw ne u Em  ljana  Bóbr P a trona  w 
L ublinie pod f-r l i  obrane m ającego, w po,- 
szukiwaniiu sumy rsr. 2,9 .0 z w iększej rsr. 
3,000 p-.chodzącej z procentem  5 V!/0 od dnia 
12 (24) Czerwca 1868 r  i kosztam i od M i­
ch ała  Kraw czykies iczą właściciela dóbr Po- 
lichny Uórnpj. tam że w powiecie Janowskim  
zam ieszkałego, protokółem  Komornika Są 
dowego Stanisława Jaworow skiego w d. 30 
Stycznia (11 Lutego) 18 9 r. rozpoczętym , 
dnia 31 Stycznia (12 Lutego i l  13 Lutego 
kontynuowanym, a  w dniu 6 .18) M arca t. r. 
ukończonym, zajęte zostały  w drodze przy- 

■ m us wego wywłaszczenia dobra ziem skie 
Polichna Górna prawem własności do M icha­
ła  Krawczykiewicza należąca, dochodzoną 
sum ą h ipo teczn ie  obciążona.

Dobra, Policdua Górna położone są  w po­
wiecie Janowskim , jurisdykcji Sądu w K ra­
śniku gminie Brzozówka.; odlegle od L ublina 
o mil 8. od Janow a o mil 2 i K raśnika mil 2; 
ogólnej rozległości nnjti, mórg 773 b, w tern 
zaś  mieści się: w grun tach  ornych ż; trrięh a  W 
!/* pszennych mórg 526. w pastw iskach 
m órg 191'/„, w lasach m órg £0, w łąk ach  
m órg 3 / . ,  reszta  pod ogrodami, wodumi i 
placam i, zabudowaniami i nieużytkam i.

W zajętych dobrach znajdują się n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dwór z drzewa szabrowany pod gon­
tem; 2. v. ozownia, sta jn ia  i kom ora z urze- 
wa na filarach m urowanych gontem kryte; 
3. T rzy  cblewki i kurn ik  drewniane słom ą i 
dranicam i kryte; 4. Domek murowany pod 
gontem ; 5 Czworak z drzewa dranicam i 
kry ty ; 6. Dom browarzysko zwany z drzewa 
dranicam i i słom ą kryty; 7 S todoła z bali 
na podmuroweniu pod gontem  z maneżem; 
8. Stodoła takaż z kom órką; 9. S todoła z 
dylów w slupy pod słom ą, szopa; 10. Okól­
nik drewniany słom ą kryty; 11. K apliczka 
tnała murowana; 12. K arczm a z drzewa 
gontam i kryta; 13. Piwnica murowana.

Pod gran icą  dóbr S truży  istn ie je  fo lw ark  
sk ładający  się z domu, z drzew bez drzwi i 
okien i stodoły z drzew a słom ą kryte Młyn 
w iatrak  sfary z drzewa i dom dla m łynarza  
dranicam i kryty. Dobra znajdują się w po­
siadaniu dłużnika Michała Krawczykiewicza.

Propinację dzierżawi Franciszek Słabczyń- 
ski, od d 1 Stycznia 1870. Sprzedaży u le . 
gają same grun ta  dworskie wraz z inwenta­
rzam i L ikw idacje ju ż  wypłacone.

O bszerniejsze opisanie znajduje s ię u E m i- 
ljana Bóbr. Patrona sprzedaż popierającego 
w L ublinie pod Nr. I I , zaś zbiór objaśnień 
i warunki licytacyjne w kancelarji P isa rza  
T rybunału  w Lublinie p rzejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Szymonowi Kowal, wójtowi gminy 

Brzozówka, d. 23 Kw ietnia (5 Maja) 1869 r.
2 Robertowi P rzeg  JińsSriemu, P isarzow i 

Sądu Pokoju w K raśniku dnia 23 Kwietnia 
(5 Maja i t. r.

3. Wniesiono oo księgi hypotecznej dóbr 
Polichny Górnej d. 1 G3j M aja 1869 r.

4. W pisano do księgi zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału  w Lublinie, d. 2 (14) 
M aja t r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych, odbędzie się  na au ­
djencji T rybunału  Cywilnego w Lublinie dnia 
10 (22) Czerwca 1869 roku o godzinie lO^tej 
rano.

Lublin d. 2 (14) M aja 1869 r.
Barchwic.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Lublinie d. 2 (14) 
M aja 1869 r.
1—.1 Barchwic.

N . D . 311 8 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż n a  żądanie M arjanny-A nny dwóch im ion 
T essaro , panny doletniej, w mieście W enecji 
K rólestw ie W łoskim  zam ieszkałej, zam ieszka­
nie praw ne do Całego postępow ania snbliasta- 
eyjnego u  K aro la  L un iew sk icg o , P a tro n a  
T rybunału  Cywilnego w Siedlcach, w  mieście 
gubernjalncm  Siedlcach zam ieszkałego, obrane 
m ającej, w poszukiw ania sumy rsr. 182, z p ro- 

, centem  prawnym  od dnia 23 S ierpnia (4  W rześ­
n ia) 1868  r. i kosztów egzekucyjnych, od M ate­
usza i K rystyny m ałżonków Syrocżyńskich, w ła ­
ścicieli nieruchom ości, w mieście guberńjalnem  
Siedlcach zam ieszkałych, pro tokółem  K om or­
n ik a  przy T ry b u n a le  Cywilnym w S iedlcach, 
F ran c iszk a  Łagow skiego w dniu  24 S tycznia 
(5 L u tego) 1869 r. sporządzonym , w-drodze są­
dowej przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną została

N IE R U C H O M O ŚĆ  M IE JS K A ,
'w  mieście gubernjalncm  S iedlcach przy ulicy 
W arszaw skiej albo E ożnieckiej, pod num . polic. 
dawnym  25, teraz'niejszym 145 położoną, a  h ip . 
24 oznaczona, praw em  w łasności podług w yka­
zu nypotecznego do m ałżonków  Syrocżyńskich 
należąca, w posiadaniu  zastaw pem  Sukcesorów  
G dala G pldberga, zaś dzierżawiłem A lek san d ra  
Gauowskieg'o i L eona D ąbrow skiego będąca.

• N ieruchom ość tą ’sk łada  się: L  z p lacu  przy 
ulicy W arśzaw skisj; 2. domu frontow ego; 3. 
domu w podwórzu; 4. s ta jn i i wozowni; 5. 
tranzetu; 6. chlewu; 7. kuczki z drzew a pobu­
dow ane gontam i kryte;. 8. ogrodzenia rów nież 
z drzewa.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare ­
sztowanej nieruchom ości, znajduje się w akcie  
zajęcia i sprzedażą dyrygującego K aro la  Ł u - 
niewskiogo P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym 
w Siedlcach, oraz w zbiorze o b jaśn ień  i w arun­
ków  sprzedaży.

Zajęcie powyższe w kopjach  doręczone zo­
stało:

1, A leksandrow i D ąbrow skiem u, P rezy d en ­
towi m iasta Siedlce, i

2. A ntoniem u K urdw anow skiem u P isarzow i 
Sądu Sokoja w Siedlcach, w dniu 3 (15) L u te ­
go 1869 r. do rąk  ich własnych przez woźnego 
Sądu P oko ju  w Sicdlcaęh W incent,ogo R ochul- 
skiego.

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jnych  sprzedaży, odbędzie się 
n a  audjencji T ryb u n a łu  Cywilnego w S iedlcach 
w miejscu zwykłych posiedzeń w mieście S iedl­
cach, przy ulicy W arszaw skiej pod N r. 147, 
w dniu 12 (24) M arca 1S69 r. o godzinie 10 
ran o .

Sprzedażą dyrygow ać będzie K aro l Łunicw - 
ski 1’a tron , w m icśaic S iedlcach z urzędu za­
m ieszkały.

Siedlce dn ia  6 (18) L u tego  1869 roku. 
S tanisław  K rzeczkow ski. 

W ywieszono n a  tab łłicy  w sa li ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce dnia 0 (18 ) Lutego 1869 roku.
S tanisław  Krzeczkowski.

P o  odb yciu trzech  publikacji zbioru objaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży, term in’ do przygo­
tow aw czego przysądzenia, oznaczony n a  dzień 
14 (26) M aja 1869 r. godzinę 10 z ran a , k tó ra  
się odbędzie n a  audjencji T rybu n a łu  Cywilnego 
w Siodłach.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 1,500, 
a lbo  3/ji części szacunku przez b ieg łych  Ustano- - 
wić się m ającego, je ś li tak sa  n akazaną i spo­
rządzoną będzie.

S iedlce dn ia  9 (21) K w ietn ia 1869 roku.
S tanisław  Krzeczkowski.

W  terminie 14 (26) Maja 1869 r. nierucho­
mość miejska wyżej wyrażona, przysądzoną zo­
stała przygotowawczo Karolowi Łuniewskiemu 
Patronowi za sumę rsr. 1,500. Trybunał wy­
rokiem daty 14 (2 6 ) Maja 1869 r. zapadłym 
wyznaczył termin do stanowczego przysądzenia 
powyższej nieruchomości na  dzień 17 ( 29) Lip-

I
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ca  1869 r. godzinę 10 z rana, która się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Siedlcach pod Nr. 147.

Siedlce dnia 14 (26) M aja 1869 roku. 
Stanisław Krzeczkowski.

Pisarz Trybunału.

N. T). 3734. Podpisany Patron  przy Trybu­
nale Cywilnym w Warszawie i tamże pod Nr. 
492 zamieszkały, ogłasza, iż na podstawie wy­
roku  Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
dniu 10 (22) Czerwca 1865 r. przez wyrok Rzą­
dzącego Senatu w dniu 22 Listopada (4 Gru­
dnia) 1866 r. zapadły, potwierdzonego, dział ma­
ją tk u  po Danielu Schnejder nakazującego, oraz 
wyroku Trybunału Warszawskiego z dnia 31 
M arca (12 Kwietnia) 1867 r. takę potwierdza­
jącego, sprzedane zostaną w drodze działów 
następujące nieruchomości:

I .  Nieruchomość pod Nr. 205 w mieście 
Lodzi położona.

Składająca się:
1. Z domu frontowego narożnego.
2. Z sztachet od ulicy Widzewskiej.
2. Z placu pod powyższym domem, podwó­

rzem i ogrodem warzywnym jedną całość stano­
wiącym, długości od nlicy Przejazd i Widzew­
skiej łokci 51, szerokości od nlicy łokci 166, 
wynoszącym razem łokci kwadr. 8466.

I I .  Nieruchomość bez numeru przy ulicy 
Widzewskiej, obok powyższej położona.

Składająca się:
1. Z domu frontowego parterowego.
2. Z budynku gospodarskiego mieszczącego 

w sobie stajnię i wozownią.
3. Z kloaki o 2 przedziałach.
4. Z budynku mieszczącego w sobie izbę mie­

szkalną, oraz stajnię, oborę i drwalnią.
5. Ze studni balami ocembrowanej.
7. Z placu pod powyższemi zabudowaniami i

ogrodem warzywnym jedną całość stanowiącym, 
długiego od ulicy Widzewskiej łokci 173, sze­
rokiego łokci 166, wynoszącym razem łokci 
kwadr. 28718.

I I I .  Osada w kolonji Antoniew, stałym nu­
merem policyjnym nieoznaczona, w Okręgu 
Zgierskim położona.

Składająca się:
1. Z domu mieszkalnego.
2. Z stodoły o 1-ym klepisku.
3. Z bud\ nku gospodarskiego mieszczącego 

w sobie stajnię, obory i chlewy'.
4. Z ogrodu owocowego przy domu.
5. Z placu pod powyższemi zabudowaniami i 

ogrodem, oraz gruntem ornym obejmującym po­
wierzchni mórg 15 trzysta prętowych.

Nieruchomości powyższe należą do Sukceso­
rów Daniela Schnejder, a mianowicie:

a) Edmundy z Schnejdrów W ilchelma Hen­
ke  żony.

b) W ilchelma Schnejder.
c) Ju lji z Schnejdrów i Edmónda małżon­

ków Hejman.
d) Joanny z Schnejdrów Gotliba Jacobi 

żony. ’
c) Samuela Schnejder. 
f)  Anny Rozyny z Muternów po Danielu 

Schnejder pozostałej wdowy, obecnie Frydery­
k a  Thon małżonki.

Wszystkie powyższe nieruchomości niemają 
ureguiowanej hypoteki, ani do regulacji wywo­
łane nie zostały, dla dogodności kupujących i 
otrzymania korzystniejszego szacunku, każda z 
powyższych nieruchomości, sprzedaną będzie 
oddzielnie.

Bliższą wiadomość powziąść można na grun­
cie i z taksy. Zbiór objaśnień i warunków, 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Trybu­
nału  w Wydziale I I I ,  lub u podpisanego P a ­
trona.

Termin przygotowawczego przysądzenia, od­
będzie w dniu 30 Czerwca (12 L ipca) r. b. w 
Trybunale Cywilnym Warszawskim pod Nr. 
549 przed W-ym Guzowskim Sędzią Trybu­
nału.

Licytacja I  nieruchomości Nr. 205, zacznie 
się od rsr. 863 kop. 77.

Licytacja I I  nieruchomości bez numeru, od 
rsr. 1,341 kop. 33.

Licytacja I I I  kolonji Antoniew, od rsr. 923 
kop. 95, jako szacunku przez biegłych wykry­
tego.

Vadium do nieruchomości ad I. rsr. 300.
« „ I I . ,, 400.
» ,, III . ,, 300.

Konstanty Borzewski.
P o  odbyciu przygotowawczego przysądzenia, 

term in do ostatecznego przysądzenia powyż­
szych nieruchomości na dzień 4 (16) W rześnia
1867 r. godzinę 4 z południa, wyznaczony zo­
sta ł.

Termin powyższy odbędzie się w miejscu
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie pod Nr. 549 w Wydziale I I I ,  przed 
W -ym  Guzowskim Sędzią Trybunału delegowa­
nym.

K. Borzewski.
Term in powyższy z powodu sporów o warun­

ki spudł, przeto Sędzia delegowany W -ny Gu- 
zowski rezolucją z dnia 23 Kwietnia (4 M aja)
1868 r. nowy termin do ostatecznego przysą­
dzenia powyższych nieruchomości na dzień 17 
(29) M aja 1868 r. godzinę 4 z południa wyzna­
czył.

K. Borzewski.

Gdy powyższy term in z powodn braku licy­
tantów, oraz w skutek podanej skargi do Sena­
tu spadł, po rozpoznaniu skargi wyrokiem Rzą­
dzącego Senatu z dnia 28 Lutego (12 Marca) 
1869 r., którym vadium do licytacji złożyć się 
mającej, do połowy każdej respective nierucho­
mości zniżył. Trybunał wyrokiem z dnia 14 
(26) M aja r. b. nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia na  dzień 6 (18) Czerwca 1869 r. 
godzinę 5 z południa wyznaczył, i szacunek ta­
ksą przez biegłych wykazany, nieruchomości 
rzeczonych zniżył w ten sposób:

1. Że licytację nieruchomości w Lodzi Nr. 
205, od sumy rsr. 582 kop. 20.

2. Nieruchomości bez numeru w Lodzi, od 
rsr. 894 kop. 22.

3. Kolonji Antoniew w Okręgu Zgierskim, 
od rs. 615 kop. 97 odbyć postanowił.

Termin powyższy odbędzie się w miejscu
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 

Warszawie pod Nr. 549 w Wydziale I I I ,  przed 
W-ym Guzowskim Sędzią Trybunału delegowa­
nym.

Vadium do odziału ad I. rsr. 150.
„ „ ad II . „ 200.
„ „  ad I I I .  „ 150.

Konstanty Borzewski.

N. D. 3736. Na skutek wyroków Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w dniach: 18 (30) 
Kwietnie i 16 (28) Października 1868 r. zapa­
dłych, na powództwo M arcjanny Niteckiej, w 
mieście Kutnie Powiecie Kutnowskim zamiesz­
kałej, przez H ipolita Glazera Patrona stawają- 
eej, przeciwko Sukcesorom Ja n a  Niteckiego w 
osobach ustanowionej opieki, jako  to:

1. Stanisławowi Niteckiemu, i
2. Antoniemu Czerkieskiemu, właścicielom 

nieruchomości w mieście Kutnie Powiecie Ku­
tnowskim zamieszkałym, przez Izydora Karsz- 
nickiego Patrona bronionym, sprzedaną będzie 
w drodze działów

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w mieście Kutnie pod Nr. 73 dawniej, obecnie 
pod Nr. 68, na gruncie emfiteutycznym położo­
na, składająca się:

1. Z domu frontowego drewnianego, długo­
ści łokci 27;,/4, szerokości łokci 1 6 /.,, wysoko­
ści łokci 5 '/2, z piwnicą i izdebką drewnianą w 
tyle przybudowaną.

2. Chlewu drewnianego pod deskami.
3. Bramy wjazdowej o 2 skrzydłach drewnia­

nej, z okuciem prostem, do wspólnie użytkowa­
nego wjazdu.

4. Siedm i jedna trzecia sążni kwadratowych 
bruku z drobnego kamienia, w części podwórza 
i wjazdu.

Posesja ta  ma rozległości 357 łokci kwadr, 
oszacowaną została na rsr. 760, podatki roczne 
wynoszą rsr. 26, przynosi korzyści rsr. 68, czy­
li czystego rocznego dochodu rsr. 42.

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży, są 
do przejrzenia w kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego W ydziału IV  pod Nr. 549, i u pod­
pisanego Pa trona  sprzedaż tę pop:erającego, w 
Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr. 495 
mieszkającego.

L icytacja zacznie się od .jurny rsr. 760, jako 
od ceny szacunkowej przez biegłych ustanowio­
nej i odbędzie się przed W-ym Włodzimierzem 
Glass Sędzią delegowanym, w miejscu posie­
dzeń rzeczonego Trybunału.

W  terminie pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży dnia 15 (27) 
Stycznia 1869 r. odbytym, wyznaczony został 
termin do drugiej publikacji, a  zarazem przygo­
towawczego przysądzenia na dzień 3  (15) M ar­
ca 1869 r. godzinę 10 z rana.

H. Glazer, Patron.
Po odbyciu w dniu jak  wyżej 3 (1 5 )  M arca 

1869 r. drugiej publikacji i przygotowawczego 
przysądzenia, termin do ostatecznego przysą­
dzenia tej nieruchomości na  dzień 1 (1 3 ) Kwie­
tnia r. b. godzinę 4 z południa wyznaczony zo­
stał, i odbędzie się w miejscu posiedzeń jak  wy­
żej wskazane.

Hipolit Glazer, Patron.
Termin powyższy z powodu założonej apela­

cji nie przyszedł do skutku, po odrzuceniu ta­
kowej przez Sąd Apelacyjny, nowy termin do 
ostatecznego przysądzienia na  dzień 11  (2 3 ) 
Czerwca r. b. godzinę 4 z południa został wy­
znaczony i odbędzie się jak  wyżej wskazana. 

Hipolit Glazer, Patron.
N . D .  3729

W yrokiem  T rybunału  Cywilnego w K ali­
szu w dniu 25 L is to p ad a  (7 G rudnia) 1868 
r .  zapadłym , zatw ierdzoną zo sta ła  uchw ała 
rady fam ilijnej w in teresie  n iele tn iej Kaź­
m iery Chrzanow skiej z niegdy Alfredem 
Chrzanowskim  i żyjącą Teodorą z Kokczyń- 
skich C hrzanow ską spłodzonej córki w dniu 
14 (26) W rześnia 186S r. pod pow agą Sądu 
Pokoju  w W ieluniu nastąpiona, sprzedaż 
dóbr L ipn ika  w drodze beneficjalnej wraz z 
inw entarzam i żywetni i m artwemi, aparatem  
gorzelnianym  postanaw iająca, o raz  do m ia­
nowania biegłych w przedm iocie oszacow a­
n ia  dóbr tych i inw entarzy, odebrania od 
nich przysięgi Podsędek w W ieluniu, a  do 
ich  sprzedaży Sędzia T rybunału  Sulim ierski 
p rzeznaczony został.

'Dobra te Lipnik z przyległościam i, w po­
wiecie Wieluńskim gubernji Kaliskiej p o ło ­
żone, z rzeczonemi inwentarzami i aparatem

1 dziedziczne są m ałoletn iej Kaźm iery C hrza ■ 
nowskiej, k tó rej g łów ną op iekunką je s t  je j 
m atka  T eodora  z K okczyńskich C hrzanow ­
ska wdowa, z własnego m ajątku  się u trzy ­
m ująca, w tychże dobrach zam ieszkała , a 
przydanym  opiekunem  Ł ukasz Poraj C h rza ­
nowski, R zeczyw isty R adca Stanu, byty 
C złonek W arszaw skich D epartam entów  R zą ­
dzącego Senatu , em eryt, w K aliszu zamie 
szkały ; odległe są  od m iasta Nowo Redom 
sk a  około w iorst 42, od m iasta W ielunia 
w iorst 21, od m iasta  D ziałoszyna w iorst 10 
i pół, w bliskości rzeki W arty znajdują  się; 
maJ$ ogólnej rozległości włók nowopolskich 
82 mórg 25 prętów  kwadratowych 226, w 
k tórych je s t  nieużytków m srga 1 prętów  
kwadratowych 162. pod granicam i, drogami i 
rowami m órg 39 prętów  kwad. i95 , w g ru n ­
tach  ornych klasy 2 wraz z ogrodam i warzy- 
wuemi i owocowemi i pod zabudowaniami 
w łók 8 mórg 6, klasy 3 włók 11 mórg 5, k la ­
sy 4 w łók 3 m órg 15, łą k  drugiej klasy włók 
4 mórg 15, klasy 3 włók 3 m órg 15, pastw isk  
w łók 8 m órg 7 i p rę t kwad 2 \  boru  wraz 
z  p rzestrzen ią  na  siedm iu w łókach go łą  po 
wyciętem drzewie włók 42 m órg 11 prętów  
kwadratowych 48.

W dobrach tych znajduje się a p a ra t mie 
dziany na sposób P istorjusza. z stosownemi 
do niego przyrządam i, oraz kocioł m iedzia­
ny do robienia piwa.

W e wsi L ipn iku  są  budowle z cegły ma- 
siv na wapno m urowane jako  to: p a łac  z su- 
terynam i i pó ł piętrem , blachą żelazną k ry ­
ty, nowo wystawiony; gorzelnia gontam i kry­
ta; kuchnia folwarczna smołowcem kryta; 
w olarnia; s todoła  o dwóch klepiskach i druga , 
stodo ła, sta jn ia  i obory pod jednym  dachem, | 
słom ą i gontami kryte; spichrz gontam i kry- 1 
ty spodem ze sklepam i do połowy m urowa­
nemu, ow czarnia gontam i i słom ą kry ta , ku 
źnia i drw alnia gontam i kryte; oficyna z 
drzewa wybudowana gontam i k ry ta , oraz z 
bali budowane i gontam i kry te  dwoje tro ja ­
ków, dziesięcioraki, dw unastoraki i chałupa  
pojedyncza z cegły na wapno m urowana, 
w szystkie w dobrym stanie.

N a folwarku Delfina: stodoła  drew niana 
w słupy m urowana, słom ą kryta; ow czarnia 
z cegły na wapno m urowana dwojaki z bali 
i karczm a z czterem a izbam i z drzew a g o n ­
tami kryte

D obra powyższe L ipn ik  z przyległościam i, 
inw entarzam i żywemi i martwemi, ap a ra ­
tem gorzeln anym. oszacowane zostały  przez 
biegłych tak są  w d. 2 (14 i 3 (15) Stycznia 
1869 roku  sporządzoną, k tó ra  wyrokiem 
Trybunału  Cywilnego w Kaliszu w dniu 11 
(23) M arca 1869 r. zapaołym  zatw ierdzoną 
zo sta ła

0  bliższych szczegółach p o i  każdym 
względem powziąść m ożna wiadomość u J a ­

na Nepom ucena Cieńskiego, Patrona Prz? 
T rybunale Cywilnym w Kaliszu. sprtó<*a .» 
tą  dyrygującego u którego są do p r z e j r z e o i  
tak sa  dóbr L : p n i k a  i warunki licy ta cy jn e , 
jako  w b iurze P isarza  T rybunału w Kalis21)-

Po ogłoszeniu powtórnego zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych, oraz odbyć' 
tem czasowego przysądzenia dóbr Lipoma 
oznaczonym  dniu 17 (2 9 ) M aja 1869 rok«> 
w którym  temczasowo dobra te Janowi 
pomucenowi Cieńskiemu Patronowi Try00' 
na łu  Cywilnego w Kaliszu za  rs. 79,000 za‘ 
sądzono, term in do ich ostatecznego PrZ?' 
sądzenia na d 10 (22) Czerwca 1869 r. g°' 
dzinę 3 po południu oznaczony został i te? 
odbędzie się w m iejscu zwykłych posiedzeD 
T rybunału  Cywilnego w Kaliszu w pa*aCU 
sądowym przy ulicy Józefina położonymi 
przed W. Sulim ierskim  Sędzią delegowany01'

L icy tacja  dóbr tych zacznie się od suW 
rs. 79 C00 tak są  wykrytej, a  przystępuj|°J, 
do niej powinien złożyć vaiium  rsr. 
gotow izną.

K alisz d. 19 (31) M aja 1869 r.
1 — 1 Jan-.Nepom ucen Cieński, Patron

N. D .7742. K o m isa rz  A dm in istracyjny  
C yrk u łu  9  i 1 0  M ia s ta  11'arszawt/.

Podaje do wiadomości publicznej, iż Pra' 
wnie zaję te  na satysfakcję należności skaC 
bowycli i m iejskich ruchom ości, a  miano®1' 
cie: różne sprzęty  gospodarskie w dniu 2 l 1* 
Czerwca 1869 r. 9 godzinie 12 z południa 
targ u  publicznym Sewerynowie przez licf” 
fację za gotowe pieniądze więcej dające®0 
sp izedaue zostaną.

W arszawa d. 21 M aja (2 Czerwca) 1869 t-  

Sosonko.

N. D. 3751. Prawnie zajęte zegarek i D*1'  
cuszki złote, pierścionek z rubinem w d. 26 M11' 
ja  (7 Czerwca) r. b. o godzinie 10 rano; na ta1" 
gu za żelazną bramą i w d. 30 Maja (11 Czcr"" 
ca) r. b. o godzinie 11 rano, samowar, rond®, 
łyżeczki i neseserka srebrne, książki h eb rajsk i 
n a  targu za Żelazną bramą w Warszawie prz«z 
publiczną licytację sprzedane zostaną.
1 — 1 Popławski, Komornik.

N. I). 3754. Prawnie zajęte objekta, jako t°: 
meble jesionowe, machoniowe, lustro, samowań 
moździerz i t. p. w dniu 26 Maja ( 7  Czerwca) 
r. b. o godzinie 12 w południe przez publiczni 
licytacją sprzedane będą na placu Sewerynó®- 
1 1 Marceli Chraszczewski, Komornik.

N. D. 3755. Prawnie zajęte objekta, jako t°: 
meble brzozowe, i jesionowe, machoniowe, lu'  
stro, samowar i t. p. w dniu 26 Maja (7 Czcr®' 
ca) r. b. o godzinie 9 z rana na placu pi-2C“ 
trzema Krzyżami sprzedane zostaną.
1— 1 Marceli Chraszczewski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. —  MAGTIIhUI O E M  IU  Kill H.
N. D. 3745.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Cei|zur?

KANTOR BANKIERSKI W EKSLOW I I LOTERYJNI
pod firmą

MAURYCY NELKEN
w Warszawie pud Mr. 446 istniejący,

mając zawiązane!'stosunki z kapitalistami w kraju i za granicą, postanowił 
łożyć 11a wzór Biór istniejących za granicą

Kantor Interessów liypotecznycli, lak Dóbr Ziemskie# 
jak i Nieruchomości Miejskich,

w którym koncentrować i załatwiać się będą wszelkie zlecenia, dotyczące:
Lokacji i pożyczek kapitałów hypotekowanych.
Kupna lub sprzedaży dóbr i innych nieruchomości, fabryk i t. p. 

zak ładów ^*” '11 ^  UStąpienia summ ^potocznych, albo udziałów wspo'ikowych cukrowni i «• f '

Tego rodzaju operacje wymagają przedewszystkiem złożenia Kantorowi właściwych tytuł®*’ 
wykazujących bezpieczeństwo i własność, a o ile ściągać się będą do samych dóbr i nieruchom0'  
rować°mogąne *° Wy y hYPoteczne z teściam i zastrzeżeń, jakie w tymże wykazie fig0'

Każdy zatem zgłaszający się do Kantoru, to wszystko dla spieszniejszego załatwienia żąd“°e^ 
go interesu, dostarczyć jest winien. b

Ponieważ w tego rodzaju operacjach potrzebną jest opinja prawna i techniczna dla te%a 
K antor postarał się o pomoc w tym celu W. Mecenasa Józefa Moszyńskiego, a  pod wzgl?de01 
technicznym W. Budowniczego Aukiewicza, zaś do interessów dotyczących D óbr i Lasów, *aPe' 
wmł sobie współudział kilku urzędników b. W ydziału D óbr i Lasów b. Komisji Rządowej Skft.r'  
bu, 1 ma niewątpliwą nadzieję, iż wchodząiy w ten interes Kapitaliści i Nabywcy na ich z*'01" 11 
1 opinp poprzestaną, a przez to 1 poruczony interes nieulegnie żadnej zwłoce. ’

Za spełnienie tego pośrednictwa i zlecenia, kantor niewvmaga żadnego zgóry zaliczenia, f ’ 
innej opłaty, jak  tylko pół procent od summy będącej przedmiotem pożyczki lub przedaży, *tó 
uiszczoną będzie jednocześnie przy akcie wypłaty tej sumy.

Jako już znany większej części krajowej publiczności z różny 
stosunków, Kantor ma honor polecać się zasługami swemi i na tetf1 
nowem polu przedsiębierstwa, wszystkim tym, którzy z takowego 
korzystać zechcą.

MAURYCY NELKEN.

1


